
E. Gierek zwiedził 
Hutę im. Lenina

Na Ziemi Krakowskiej prze 
bywa I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek. W godzi­
nach przedpołudniowych spot­
kał się on z kierownictwem 
KW. PZPR i rad narodowych 
miasta i województwa oraz kie 
rownictwem organizacji mło­
dzieżowych. W czasie spotka­
nia omówiono program działa­
nia wojewódzkiej organizacji 
partyjnej i przebieg realizacji 
uchwał VIII Plenum KC oraz 
problemy dalszego rozwoju go 
spodarczego i społecznego Kra 
kowa i województwa.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek zwie­
dził niektóre wydziały Huty 
im. Lenina, m. in. znajdujący 
się w ostatniej fazie rozruchu 
nowoczesny i wysoce wydaj­
ny piec hutniczy (tzw. kon­
wertor nr 3). Jest to najwięk­
sza tegoroczna inwestycja w 
polskim hutnictwie.

Następnie spotkał się z akty 
wem partyjnym i gospodar­
czym kombinatu.

W późnych godzinach popo­
łudniowych, Edward Gierek 
spotkał się z przedstawicielami 
krakowskiego środowiska nau­
kowego.

Omawiano problemy wyż­
szych uczelni oraz placówek 
naukowo-badawczych, możli­
wości ich rozwoju i bliższego 
powiązania z praktyką i prze­
mysłem. (PAP)

Wiosna - 71

Z przemysłu na stół
W obecnej sytuacji rynkowej artykuły spożywcze są szcze 

golnie podatne na wahania popytu i podaży. Stara się tym 
niedogodnościom zapobiec przemysł, który na obecne Targi 
przygotował ofertę wartości 5,6 mld zł w branży warzyw­
no-owocowej, jajczarsko-drobiarskiej, w przemyśle koncen. 
tratów, cukierniczym i w wyrobach chłodni składowych.
Najbogatsza jest propozycja 

zbytu ze strony przetwórstwa 
warzywno-owocowego i wyno­
si 2,7 mld zł. Obserwuje się tu 
sporo nowości, począwszy od 
mniejszych poręczniejszych : 
tańszych opakowań po auten­
tyczne nowe wyroby. Zwraca­
ją uwagę zwłaszcza propozycje 
naszych „Pudliszek”, które 
przygotowały zestaw czterech 
dań obiadowych, w nowych wy 
godnych opakowaniach, pozwą 
lających na podgrzewanie go­
towych już potraw w samej pu 
szce, w kształcie małej patel­
ni. I cena i rodzaj dań są przy 
datne dla nabywcy; ich rodzaj 
skraca do minimum czas przy 
gotowywania posiłków. Nowo­
ścią są także soki „Fructos” z 
Tarczyna, swego rodzaju kon­
centraty tanich napojów chło­
dzących. Przemysł jajczarsko 
drobiarski proponuje inne wy 
roby: kurczę w rosole, żołąd­
ki z drobiu ,w sosie pomido­
rowym, paprykarz z takich żo­
łądków, a nawet kaczkę ze 
śliwkami. Inna konserwa za­
wiera pastę z płucek drobio­
wych do zakąsek lub na farsz 
do pierożków.

Przemysł koncentratów, wy­
raził na Targach gotowość 
zwiększenia swej oferty w wy 
sokości 670 min zł. Proponuje 
on też nowości jak np. kremy 
i cocktaile owocowe w proszku

Sukcesy laotańskich 
sił wyzwoleńczych

Agencja France Presse dono 
si, że siły wyzwoleńcze, które 
zdobyły bazę wojsk sajgoń- 
skich Lolo w Laosie całko­
wicie zniszczyły 4 bataliony 
wojsk reżimowych. Straty saj- 
gończyków sięgają tysiąca za­
bitych i 100 jeńców. Ponadto 
100 żołnierzy wojsk południo- 
wowietnamskith przeszło na 
stronę sił patriotycznych.

AFP dodaje, ie wojska sajgoń- 
skie w czasie walk o bazę Lolo 
straciły 28 samolotów i helikopte­
rów. 16 marca o godzinie 10 ra­
no czasu lokalnego, siły wyzwo­
leńcze rozpoczęły generalny atak 
po gwałtownym przygotowaniu ar 
tyleryjskim. Doszło następnie de 
walki wręcz, w wyniku której ba 
za została zajęta. Wśród zabitych 
sajgończyków znajdują się dowód­
ca jednego z pułków pierwszej dy 
wizji oraz jego adiutant. Wojska 
reżimowe poniosły dotkliwe stra­
ty również 17 marca w czasie po­
ścigu przeprowadzonego przez si­
ły wyzwoleńcze. W ręce oddzia­
łów patriotycznych wpadły znacz­
ne ilości broni i amunicji, w tym 
16 dział dużego kalibru. (PAP)
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Dzisiaj plenarne posiedzenie Sejmu Polsko-bułgarskie rozmowy
Dzłsiaj odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu. Porzą­

dek dzienny przewiduje: rozpatrzenie sprawozdań Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów: o projekcie 
uchwały w sprawie zmiany Narodowego Planu Gospodarcze 
go na 1971 r. oraz projekcie ustawy o zmianach w budżecie 
państwa na rok 1971; o 3 rządowych projektach ustaw doty­
czących podatków; pierwsze czytanie rządowego projektu 
ustawy w sprawie zapobiegania i zwalczania pasożytnic-
twa społecznego; odpowiedzi

Rozpatrzenie przez Sejm na 
plenarnym posiedzeniu rządo­
wych projektów zmian do pla 
nu i budżetu będzie ostatnim 
akordem prac sejmowych nad 
tymi dokumentami. Z chwilą 
podjęcia przez Sejm uchwały 
akceptującej korekturę planu 
i budżetu na rok bieżący — 
wprowadzone zmiany staną 
się obowiązujące w całej go­
spodarce.

produkcji kaliskich Winiar, z 
tego samego źródła nowe ro­
dzaje zup zagęszczonych. Ma 
także dwa nowe dania: słonina 
z przyprawami i fasola po bre 
tońsku z boczkiem.

Atrakcyjna jest ponadto o- 
ferta Poznańskiej Chłodni 
Składowej, która prezentuje te 
goroczną produkcję w wysoko-

Dokończenie na str. 2

Wystawa w Domu Technika

Współczesna architektura 
Szwajcarii

po raz trzeci w tym roku mamy okazję oglądać w Poz 
ciekawą wystawę architektoniczną. Tym razem jest to 
pt. „Współczesna architektura Szwajcarii” zorganizo- 
w Domu Technika przez Szwajcarską Fundację dla

Już 
naniu 
pokaz 
wany
Kontaktów Zagranicznych „Pro Helvctia”. Ze strony polskiej 
patronuje jej Ministerstwo Kultury i Sztuki.
Początkowo planowano ek­

sponować ją tylko w Warsza­
wie, Krakowie i Wrocławiu. 
Jednak dzięki staraniom poz­
nańskiego oddziału SARP uda 
ło się ją zaprezentować rów­
nież w Poznaniu.

Wystawa jest bardzo cieka­
wa. Stanowi przegląd dorob­
ku architektów szwajcarskich 
na przestrzeni ostatnich 10 lat.
Przy 
nych 
duży 
zanie

wyborze przedstawio- 
obiektów budowlanych

nacisk położono na poka 
aktualnych, reprbzenta- 

tywnych tendencji w architek 
turze szwajcarskiej, krzyżują­
cych się prądów miejscowych i 
wpływów zagranicznych. Sta­
rano się jednak uwypuklić 
przede wszystkim ich charak­
ter regionalny.

Ekspozycję podzielono na 7 
działów tematycznych, z któ­
rych najciekawszy jest dział 
poświęcony budownictwu miesz 
kaniowemu i obiektów oświato 
wych. Równie ciekawy jest 
tzw. dział historyczny, uwzglę 
dniający regionalne budownict 
wo tradycyjne.

Wystawę przeznaczoną dla 
szerokiej rzeszy odbiorców, po 
szerzono również o materiały 
przydatne fachowcom. Do każ

Zachmurzenie umiarkowane na 
zachodzie kraju duże, gdzienie­
gdzie niewielkie opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od plus 
5 st. na wschodzie do plus 14 na 
nołudniowym zachodzie. Wiatry i 
umiarkowane z kierunków polu- t 
dniowych. 1

na interpelacje.

Jak przypomina sprawo­
zdawca parlamentarny PAP 
— red. Bronisław Troński — 
rządowe propozycje zmian ma 
ją na celu przede wszystkim 
poprawę warunków socjalno- 
bytowych ludzi pracy. W dys­
kusji na posiedzeniu Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów posłowie wska­
zywali. że należy je traktować 
nie tylko jako zespół doraź­
nych przedsięwzięć lecz 
nieź jako pierwszy etap 
falowych działań, które 
dą odzwierciedlenie w 

rów- 
długo 
znaj- 
pla-

nach wieloletnich.
Wspomniane projekty zmian 

zostały rozpatrzone nie tylko 
na forum komisji PGBiF. Ich 
poszczególne części były u- 
przednio przedmiotem analizy 
10 komisji sejmowych, a tak­
że 2 stałych podkomisji: do 
spraw ogólnych proporcji pla 
nu gospodarczego, dochodu na 
rodowego i jego podziału oraz 
do spraw bilansu dochodów i 
wydatków ludności, spożycia 
indywidualnego i zbiorowego.

W poprawkach do planu — jak 
wiadomo — posłowie wskazali m. 
in. na konieczność stworzenia wa 
runków sprzyjających wydatne­
mu podniesieniu zakresu i jakości 
usług dla ludności, zwłaszcza z* 
strony organizacji społecznych i 
rzemiosła. W poprawkach zaś do 
budżetu przewiduje się m. in. 
zwiększenie wydatków państwa

dego z działów dołączono jako 
uzupełnienie po 80 kolorowych 
przeźroczy, wyświetlanych na 
specjalnych ekranach.

Wczoraj o godz. 12 dokona­
no oficjalnego otwarcia wysta 
wy, która potrwa do 3 kwiet­
nia. Przybyli na nie architekci, 
przedstawiciele biur projekto­
wych i przedsiębiorstw budo­
wlanych oraz 
tarz Ambasady 

I sekre-
Szwajcar-

skiej w Warszawie — Klaudio 
Kar acz. (wn)

Oświadczenie przywódcy
Wschodniego Pakistanu

Jak donoszą z Dhaki. przywódca 
ludności Wschodniego Pakistanu. 
Mujubur Rahman oświadczył, iż 
odrzuci współprace z zapropono­
waną przez prezydenta Yahva 
Khana komisja do zbadania zaiść 
w Pakistanie Wschodnim od po­
czątku bieżącego miesiąca. W zło­
żonym w czwartek oświadczeniu 
Rahman stwierdził, iż celem nowo, 
łania tej komisji jest wprowadze­
nie w błąd ludności.

Przesłuchanie ks. Borghese
W czwartek przed południem za­

stępca prokuratora Republiki Wło­
skiej wezwał na przesłuchanie ksie 
cia Borghese w związku ae śledz­
twem w sprawie próbv dokonania 
prawicowego zamachu stanu przez 
włoskie organizacje neofaszystow­
skie.

Przeciw prowokacjom
Na znak protestu przeciwko kon­

tynuowaniu bombardowań Demo­
kratyczne) Renubliki Wietnamu i 
przeciw *»n»>rv1rań«kim nntwntn- 

na podniesienie stawki żywienio­
wej w domach dziecka, na roz­
wój sieci punktów PCK opieki 
nad chorym w domu, na podwyż­
szenie w ramach pomocy społecz-

Dokończenie na str. 2

Tego dnia w godzinach po­
rannych, min. Baszew złożył w 
gmachu MSZ wizytę ministro-

Nowy ambasador ZSRR 
przybył do Warszawy

Wczoraj przybył do Warsza 
wy nowo mianowany ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w Polsce 
Stanisław Piłotowicz, witany 
na międzynarodowym dworcu 
lotniczym przez dyrektora pro 
tokołu dyplomatycznego MSZ 
ambasadora Edwarda Bartola.

Obecny był charge d’ affai-
a. i. ZSRR w Polsce mini- 
— radca Borys Wicreszcza 
wraz z członkami ambasa 
jak również szefowie sze­

res 
ster
gin 
dy,
regu przedstawicielstw dyploma 
tycznych. (PAP)

S. Olszowski przyjął 
Jurija Czerniakowa
Wczoraj członek Biura Poli 

tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Stefan Olszowski przyjął 
Jurija Czerniakowa — dyrek­
tora Departamentu Prasy 
MSZ ZSRR. W rozmowie wzię 
li udział — Wiesław Bek —
kierownik 
Romuald 
DPI MSZ 
— radca 
ZSRR.

Biura Prasy KC, 
Poleszczuk — dyr. 
oraz Andrzej Slisz 
ambasady PRL w

Obecny był także Paweł Kry 
łow radca ambasady ZSRR w 
Polsce.

W tym samym dn-iu J. Czer 
niakow odbvł rozmowę w Biu 
rze Prasy KC PZPR. (PAP)

waniom do rozszerzenia wojny 
również na DRW. szefowie dele­
gacji DRW i TRR Republiki Wiet­
namu Południowego zbojkotowali 
no raz trzeci posiedzenie konferen­
cji paryskiej w sprawie Wietna­
mu W posiedzeniu wzięły udział 
delegacje DRW i TRRRWP pod 
kierunkiem wiceprzewodniczących.
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Odnaleziono cenne obrazy
W czwartek w Paryżu, w prze­

chowalni jednego z dworców ko­
lejowych odnaleziono 10 obrazów 
wybitnych mistrzów, które skra­
dzione zostały przed rokiem. 
Wśród odzvskanych obrazów znaj, 
duja sie dzieła Picasso. Utrillo. 
Modiglianiego. Legera i Chirico

Dania i Norwegia wobec DRW
Duński minister snraw zaera- 

nicznvch Hartline oświadczał w

Czwartek był pierwszym dniem oficjalnej wizyty przyjaź­
ni, jaką składa Polsce minister spraw zagranicznych Lu­
dowej Republiki Bułgarii Iwan Baszew z małżonką.

18 bm. minister spraw zagrantcz 
nych Bułgarii Iwan Baszew (z 
lewej) złożył wizytę Stefanowi 
Jędrychowskiemu. Obecny był 
także Stanisław Trepczyński (z 

prawej).
CAF — Szyperko — telefoto

Delegacja KC PZPR 
Na XX Zjazd KP Belgii

Na zaproszenie KC KP Bel­
gii, -wczoraj udała się do Bruk 
seli delegacja KC PZPR wskła 
dzie: członek Biura Politycz­
nego, Sekretarz KC PZPR —

członekStefan Olszowski
KC, kierownik Wydziału Za­
granicznego KC PZPR — Jó­
zef Czesak. Delegacja weźmie 
udział w obradach XX Zjazdu 
KP Belgii.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnał członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch. (PAP)

K. Barcikowski
w Katowickiem
Sekretarz KC PZPR Kazi- 

mierz Barcikowski przybył 18 
bm. na Śląsk, gdzie zapoznał 
się z pracą niektórych rolni­
czych placówek naukowych, za 
kładów pracujących dla po­
trzeb rolnictwa oraz zespoło­
wych gospodarstw. Gościowi 
towarzyszył I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień. (PAP)

czwartek w parlamencie, że lego 
rząd potępia rozszerzenie nrzez 
Stany Zjednoczone wojny w Indo- 
chinach. Hartling zapowiedział 
też, że Dania zamierza nawiazać 
stosunki dyplomatyczne z Demo­
kratyczna Republika Wietnamu.

Również premier Norwegii Tryg- 
ve Bratteli oświadczył w czwartek 
w palamencie. że jego rząd za­
mierza uznać Demokratyczna Re­
publikę Wietnamu.

Zmiana rządu w Boliwii
Na wniosek prezydenta Boliwii 

Juana Jose Torresa rząd podał sie 
w pełnym składzie do dymisji.

Poinformowano o sformowa­
niu nowego gabinetu, na czele któ 
rego stanał prezydent Torres. W 
jego skład weszło siedmiu mini­
strów starego rządu oraz siedmiu 
nowych ministrów.

Nota Hiszpanii do U Thanta
Agencja Reutera donosi, że se­

kretarz generalny ONZ U Thant 
otrzymał oficjalna notę hiszpań­
ska. w której zawarty jest protest 
przeciwko okupowaniu przez Izra­
el arabskiej części Jerozolimy i prze 
ciwko planom rządu w Tel Awi­
wie przyłączenia arabskiej części 

wi spraw zagranicznych Stefa 
nowi Jędrychowskiemu.

Następnie rozpoczęły się ofi 
cjalne rozmowy polsko-bułgar 
skie, które prowadzą ministro 
wie spraw zagranicznych obu 
państw. Będą one kontynuo­
wane w piątek.

W godzinach popołudnio­
wych min. Baszew złożył wie­
niec na płycie grobu Nieznane 
go Żołnierza.

Tego samego dnia I. Baszew wraz 
z małżonką zwiedził Ośrodek Kul
tury Bułgarskiej Warszawie.
Placówka ta, już od 15 lat, rozwi­
ja działalność dla popularyzacji * 
bratniej Bułgarii, organizowane są 
imprezy kulturalne zarówno w 
Warszawie jak w innych miastach. 
W ośrodku odbywają się prelekcje, 
spotkania, wystawy i projekcje fil 
mów, kursy języka bułgarskiego. 
Placówka dysponuje bogato zaopa 
trzoną biblioteką i filmoteką.

PAP

Konferencje 
sprawozdawczo - 
wyborcze PZPR
Wczoraj rozpoczęła się 

w Rzeszowie dwudniowa XIV 
Wojewódzka Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza PZPR. 
Na obrady, w których bierze 
udział ok. 300 delegatów, przy 
byli: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek 
oraz kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji KC PZPR 
— Tadeusz Wrębiak.

Referat polityczny o węzło­
wych problemach pracy par­
tyjnej wygłosił I sekretarz u- 
stępującego KW PZPR w Rze­
szowie — Stanisław Szkraba. 
Następnie główne problemy 
rozwoju gospodarczego woje­
wództwa przedstawił zastępca 
przewodniczącego Prez. WRN 
— Franciszek Wanat. Po refe­
ratach rozpoczęła się dyskusja.

W Kołobrzegu wznowiła 
wczoraj obrady XI Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. W toku dyskusji 
omawiano zadania aktywu par 
tyjnego w umacnianiu ideo­
wej zwartości i gotowości bo­
jowej wojsk Okręgu. Mówcy 
przytaczali wiele przykładów 
świadczących o trwałej więzi 
żołnierzy ze społeczeństwem, o 
realizacji wielu czynów gospo­
darczych i społecznych przyno 
szących krajowi poważne ko­
rzyści gospodarcze.

W obradach uczestniczyli — 
członek Biura Politycznego, 
prezes Rady Ministrów —■ 
Piotr Jaroszewicz, zastępca 
członka Biura Politycznego, mi 
nister obrony narodowej — 
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski, szef GZP WP — gen. dyw. 
Jan Czapla oraz gospodarze 
Ziemi Koszalińskiej i Koło­
brzeskiej. (PAP)

Narada prezesów 
WK ZSL

W Naczelnym Komitecie 
ZSL odbyła się 18 bm. pod 
przewodnictwem prezesa NK 
Stanisława Gucwy narada pre 
zesów wojewódzkich komite­
tów Stronnictwa z udziałem se 
kretarzy Naczelnego Komitetu 
i1 kierowników wydziałów. Sta 
nisław Gucwa omówił aktual­
ne problemy politycznej dzia­
łalności Stronnictwa oraz za­
dania kół i działaczy ZSL zwią 
zane z realizacją programu 
rozwoju produkcji zwierzęcej. 
Sekretarz NK Mieczysław Ma­
rzec scharakteryzował dotych­
czasowy przebieg z^zdów po­
wiatowych ZSL. (PAP)
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nej wysokości zasiłków jednoraze 
wych.

Sprawozdawca generalnym pro­
jektów zmian w tegorocznym pla 
nie i budżecie bedzie pos. Józef 
Pińkowski (PZPR).

3 rządowe projekty ustaw doty­
czące podatków były przedmio­
tem kilku posiedzeń specjalnie po 
wołanej podkomisji. Przeprowa­
dziła ona na temat tych projek­
tów szeroka konsultacje, zapozna­
ła się z uwagami zainteresowa­
nych instytucji, organizacji i osób 
prywatnych oraz z opiniami po­
słów z innych komisji. Posłowie 
podkreślili, że zwiększonym wy­
miarem podatków objęte będą tvl 
ko te grupy płatników podatków 
obrotowego, dochodowego i wy­
równawczego. w stosunku do któ 
rych iest to społecznie uzasadnio­
ne. Sprawozdawcą będzie pos. Jó­
zef Czapski (SD).

Projekt ustawy w sprawie 
zapobiegania i zwalczania pa- 
sożytnictwa społecznego roz­
patrzony zostanie w pierw­
szym czytaniu. Pierwsze czy­
tanie, jako pierwsze stadium 
sejmowej drogi projektu usta­
wy, polega na uzasadnieniu 
projektu przez wnioskodawcę 
(w tym wypadku uczyni to 
przypuszczalnie minister spra 
wiedliwości — Stanisław Wal­
czak). przedyskutowaniu jego 
ogólnych zasad, a następnie 
odesłaniu projektu do właści­
wej komisji sejmowej.

Projekt ten jest odpowiedzią 
na głos opinii publicznej, któ­
ra od dłuższego czasu domaga 
ła się podjęcia skutecznej wal 
ki z przejawami pasożytnic- 
twa społecznego.

Posiedzenie Sejmu rozpocz- 
nie się o godzinie 10. (PAP)

Zaprzysiężenie 
Indiry Gandhi

W czwartek odbyła się cere­
monia zaprzysiężenia Indiry 
Gandhi na stanowisko premie­
ra Indii.

Pani Gandhi przedstawiła 
już listę nowego rządu. Nie 
przewiduje ona zmian na za­
sadniczych stanowiskach — mi 
nistrów spraw zagranicznych, 
obrony, finansów oraz wyży­
wienia i rolnictwa.

Indira Gandhi, która w po­
przednim gabinecie obok sta­
nowiska premiera sprawowała 
jednocześnie funkcję ministra 
spraw wewnętrznych oraz mi­
nistra do spraw energii ato­
mowej i planowania, obecnie 
obejmie również resort infor­
macji i radia. (PAP)

Z przemysłu - na stół
Dokończenie ze str. 1

ści 1000 ton. Są to pierogi rus­
kie i leniwe, pierogi z serem, 
owocami, kapustą, z kaszą, a 
także knedle i ziemniaczane py 
zy warszawskie. Jak się do­
wiadujemy, dla spopularyzo­
wania tych niemięsnych dań 
wśród poznaniaków, chłodnia 
wraz z MHD uruchomi sklep, 
który będzie się specjalizował 
w sprzedaży tych mrożonek.

Ocenia się, że obecna oferta 
przemysłu spożywczego nie bę 
dzie w całości przez handel 
wykorzystana. Pozostaną to­
wary wartości około 0,5 mld 
zł, głównie przetwory owoco­
wo-warzywne jak płynny o- 
woc, nektary, dżemy, marmo­
lady, galaretki niskocukrowe, 
kompoty i ogórki konserwowe. 
Ponieważ spożycie tych wyro­
bów jest u nas niższe niż w 
innych krajach, należy z tego 
wyciągnąć wniosek tak w przy 
szłej polityce cen jak i w upo 
wszechnieniu tych przetworów 
dla racjonalnego żywienia, (zs)

19 marca dzień walki narodu
wietnamskiego z imperializmem USA

Oświadczenie Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju

19 marca 1950 r. ludność Sajgonu i Cholon (organizowała 
wielka demonstrację na znak protestu przeciwko interwen­
cji amerykańskiej w Wietnamie. Bezpośrednim powodem 
wystąpień było zawinięcie do portu sajgońskiego kilku 
okrętów amerykańskich, które miały wziąć udział w ma­
newrach morskich, w celu zastraszenia ludności tego kraju. 
Jednakże, dzięki nieugiętej, pełnej bohaterstwa postawie 
mieszkańców obu miast, akcja się nie powiodła i okręty 
wojenne USA zmuszone zostały opuścić wody Wietnamu. 
Dzień ten — jak stwierdził na konferencji prasowej zorga­
nizowanej 18 hm. w ambasadzie Republiki Wietnamu Po­
łudniowego w Warszawie charge d’affaires tego kraju w 
Polsce — Le Van Nhut — zapoczątkował bohaterską walkę 
narodu wietnamskiego przeciwko imperializmowi amery­
kańskiemu.

W oświadczeniu Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju i Pol­
skiego Komitetu Solidarności 
z Narodami Azji i Afryki z 
okazji „Tygodnia walki z agre 
sją USA w Indochinach, czy­
tamy m. in., że gwałtowna w 
ostatnim okresie eskalacja 
amerykańskich działań w In­
dochinach, zaostrza poważnie 
sytuację w Azji południowo- 
wschodniej, wpływa destruk­
tywnie na całokształt stosun­
ków’- międzynarodowych i za­
graża coraz bardziej.

Ustanowienie rzeczywistego 
i trwałego pokoju w tym re­
jonie świata — brzmi końcowa 
część oświadczenia — może na 
stąpić jedynie na podstawie uz­
nania prawa narodów Indochin 
do decydowania o własnym lo­
sie. Stany Zjednoczone powin­
ny bezzwłocznie wycofać wszy­
stkie swe wojska, jak i wojska 
swych satelitów z Indochin i

Organizacji Młodzieżowych wysto­
sował depeszę do młodzieży wiet­
namskiej, w której przekazane 
zostały młodzieży wietnamskiej 
wyrazy głębokiej, braterskiej so­
lidarności oraz pozdrowienia i ży 
czenia zwycięstwa w słusznej wal 
ce z amerykańskim agresorem.

zaniechać 
wnętrzne 
Wietnamu, 
dży.

Z okazji

ingerencji w we- 
sprawy narodów 
Laosu i Kambo-

dnia walki
wietnamskiego przeciwko

narodu 
impe-

rializmowi amerykańskiemu Ogól 
nopolski Komitet Współpracy

W. Brytania zwiększy 
oddziały w Ulsterze
Ministerstwo obrony zakomu 

nikowało w czwartek, że W. 
Brytania w ciągu najbliższych 
kilku dni zwiększy liczbę żoł­
nierzy brytyjskiego korpusu 
ekspedycyjnego w Irlandii 
Północnej o 1.300 osób. Pierw­
sze posiłki wojsk brytyjskich 
przybywać będą do Ulsteru 
począwszy od najbliższej nie­
dzieli. Decyzję o zwiększenie 
liczby żołnierzy brytyjskich w 
Ulsterze podjęto podczas 
czwartkowego posiedzenia rzą­
du premiera Heatha.

W środę przebywał z wizytą w 
Londynie premier Irlandii Północ­
nej Chichester Clark, który konfe­
rował z przedstawicielami rządu 
brytyjskiego na temat środków, ja 
kie należy podjąć w celu stłumie­
nia fali rozruchów w Irlandii Pół­
nocnej. (PAP)

M/S „Glyntawe" 
już na wodzie

Wczoraj z pochylni Wulkan 
Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego spłynął na wodę ka 
dłub 5 z kolei 32-tysięcznika 
m/s „Glyntawe". Statek prze­
znaczony jest dla armatora 
brytyjskiego z Cardiff.

Tego typu masowcami inte­
resuje się wielu armatorów. 
Sama tylko PŻM zamówiła w 
Stoczni Szczecińskiej 20 takich 
jednostek. Jedna z nich — m/s 
„Powstaniec Śląski" od prawie 
pół roku pływa pod banderą te 
goż armatora na liniach dale-
kowschodnich. Dalsze a
wśród nich m/s Czwartacy AL 
— niebawem przekazane zosta 
ną do eksploatacji.

M/S „Glyntawe“, podobnie 
jak i jego poprzednicy z tej 
serii, posiada silnik spalinowy 
o mocy 11.200 KM produkcji 
„H. Cegielski” na licencji Sul- 
zera. Maszynownia umieszczo­
na jest na rufie, a nad nią 
znajduje się wielopoziomowa 
nadbudówka z pomieszczenia­
mi sterówki i mieszkaniami 
dla załogi. (PAP)

Łazik księżycowy wśród kraterów
Agencja TASS podała w czwartek następującą wiado­

mość z Ośrodka Dalekosiężnej Łączności Kosmicznej: Roz­
począł się piąty miesiąc badań prowadzonych przez radziec­
ki aparat automatyczny „Łunochod-1” na naturalnym sate­
licie Ziemi.
Podczas kolejnego seansu 

łączności, który się odbył z 
środy na czwartek i trwał czte 
ry i pół godziny, zakończono
badanie wielkiego krateru,
rozpoczęte podczas poprzednie 
go dnia księżycowego.

Po pomyślnym przetrwaniu ko­
lejnej nocy księżycowej, „Łuno- 
chod-1”, w trakcie swojej piątej 
podróży po Morzu Deszczów prze 
był ogółem ok. 2 km. Zbadana zo­
stała nowa grupa wielkich krate­
rów. przy czym maszyna jeszcze 
raz wykazała swoje doskonałe 
własności jezdne.

Wszędobylski w ciągu 10 
cyklów roboczych w marcu do 
kładnie zbadał nie tylko dość 
stary krater o średnicy ok. pół 
kilometra, do którego podszedł 
on pod koniec czwartego dnia 
księżycowego. Nieoczekiwanie 
okazało się (kolejna niespo­
dzianka księżycowa), że na 
zboczu wielkiego krateru znaj 
duje się znacznie młodszy, głę 
boki krater o średnicy ponad 
200 metrów. Postanowiono 
obejść go wzdłuż krawędzi. I 
tu nowe zaskoczenie — wykry 
to bardzo młody krater, pow­
stały stosunkowo niedawno w 
wyniku upadku na Księżyc 
meteorytu.

„Niebieski kamień”, który wy­
buchnął gdzieś w głębi księżyco­
wego gruntu, utworzył lej. zaś po 
tężna eksplozja wyrzuciła cała ma­
sę kamieni. ..Młody krater” oto­
czony jest podobnym. <lo murów 
twierdzy — potężnym wałem i po 
siada „kamienny pas” o średnicy 
ok. 60 m.

Taka sytuację napotkano w 
Morzu Deszczów po raz pierw 
szy przez cały czas pracy „Łu 
nochoda-1”.- Otrzymano mate­
riał naukowy, który, jak spo­
dziewają się naukowcy, po-

zwoli rozszyfrować szereg waż 
nych prawidłowości historii 
geologicznej i pochodzenia po 
wierzchni zbadanego rejonu 
Morza Deszczów.

18 marca, na zakończenie 
piątego dnia księżycowego, za 
kończono badanie skompliko­
wanego systemu nakładają­
cych się na siebie kraterów. 
„Łunochod-1” ponownie wspiął 
się na równą powierzchnię i 
gotów jest do kontynuowania 
swej drogi. Zakończyło się 120
dni nocy bezprzykładnej
wachty naukowej. (PAP)

Plenum ZG ZZ Pracowników Handlu
zakończyło obrady

18 bm. w drugim dniu obrad plenum ZG Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlu i Spółdzielczości, kontynuo­
wano dyskusję podejmując w niej wiele problemów wyma­
gających rozwiązania dla poprawy warunków najciężej pra 
cujących i najniżej opłacanych grup pracowników handlu.
Podsumowujący obrady prze 

wodniczący Zarządu Głównego 
— Roman Polakiewicz stwier­
dził, że w programie zadań i 
prac związku troska o intere-

HUMOR I SATYRA

— Co za pomysł, w takim idiotycznym miejscu budować wieś!

» OłO« WIET.KOPOI AR
19 TH 1971 Nr 66 (8419)

ii im ii i ni miii i ii iii miii 
Dzisiejszy serwis informacyjny O- 
pracowała Bogna Wojciechowska

Spotkanie Wielkiej Czwórki 
w sprawie Bliskiego W schodu

Uwaga obserwatorów politycznych zwrócona jest na siedzi 
bę Organizacji Narodów Zjednoczonych w Nowym Jorku, 
gdzie odbywa się 61 posiedzenie przedstawicieli 4 mocarstw 
w sprawie Bliskiego Wschodu. Równocześnie sekretarz gene 
ralny ONZ, U Thant oraz jego osobisty wysłannik na Bliski 
Wschód G. Jarring spotkają się z przebywającym w Nowym 
Jorku ministrem spraw zagranicznych Izraela Ebanem. Rząd 
izraelski — jak wiadomo — dotychczas nie udzielił pozy­
tywnej odpowiedzi na apel U Thanta i Jarringa w sprawie 
wyrażenia zgody na całkowite wycofanie się z okupowanych
terytoriów arabskich.
Komentując wypowiedzi se­

kretarza stanu Rogersa w cza­
sie ostatniej konferencji praso 
wej oraz oświadczenia Ebana 
po przybyciu do Nowego Jor­
ku, agencje wskazują na wy­
łaniające się rozbieżności mię­
dzy rządem amerykańskim a 
Izraelem. Oczekuje się, że w 
czasie sobotniej wizyty Ebana 
w Waszyngtonie, Rogers starał 
się będzie ostrzec szefa dyplo­
macji izraelskiej przed kon­
sekwencjami, jakie może spo­
wodować uporczywa odmowa 
Izraela wycofania się na gra­
nice sprzed wojny czerwcowej.

W korespondencji z Waszyngtonu 
agencja France Presse pisze, że 
Stany Zjednoczone mogłyby ofia­
rować Izraelowi w ramach „porno 
cy gospodarczej i wojskowej” su­
mę dochodzącą do miliarda dola-
rów, pod warunkiem, żc 
tuje plan przedstawiony 
gersa.

Tymczasem ma

zaakcep- 
przez Ro

oznak zmiany stanowiska
żadnych 

izrael-
skiego w kwestii uregulowania kry 
zysu na Bliskim Wschodzie. Po o- 
świadczeniach Goldy Meir i Eba- 
na, że Izrael nie wycofa się na 
granicę sprzed wojny czerwcowej 
1967 roku, z podobnymi wypowie­
dziami wystąpili i inni czołowi 
przedstawiciele izraelskich kół rzą 
dz.ących. Minister bez teki i głów 
ny doradca Goldy Meir, I. Galili 
oświadczył, że żądanie wycofania 
wojsk izraelskich poza granice 
sprzed 1967 r. jest absolutnie nie 
do przyjęcia i żaden członek rzą­
du izraelskiego tego nie zaakceptu

Wzdłuż całej linii przerwa­
nia ognia nad Kanałem Sues-

Dwa etapy modernizacji „Syreny“
W związku t decyzją przeniesienia produkcji „Syreny” do

Bielska, Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego „Polmo” 
opracowało program dalszej modernizacji tego popularne-
go wozu, który będzie wytwarzany do czasu 
nowego typu samochodu małolitrażowego.

uruchomienia

sy pracownicze znajduje się 
na pierwszym miejscu. Ściślej 
sza współpraca instancji związ 
kowych z radami zakładowy­
mi umożliwić powinna skutecz 
niejsze działanie tych rad w 
przedsiębiorstwach handlo­
wych i spółdzielniach. Jeśli 
natomiast chodzi o rozwiąza­
nie zagadnień pracowniczych, 
wymagających decyzji na wyż 
szych szczeblach administracji 
państwowej, to zarząd główny 
nie pominie żadnej okazji, aby 
doprowadzić do ich pozytyw­
nego rozwiązania.

Najważniejsze problemy po­
ruszane w dyskusji znalazły 
wyraz w uchwałach podjętych

Jak więc będzie wyglądać 
„Syrena” w najbliższych la­
tach? Otóż od połowy 1972 ro­
ku dotychczasowy model 104 
ulegnie częściowej moderniza­
cji. Przewiduje się odwrócenie 
kierunku otwierania drzwi, 
zmianę otworu drzwiowego 
łącznie ze zmianą słupków 
(przedniego i tylnego), powięk 
szenie tylnego bocznego okna, 
wprowadzenie „fiatowskiego” 
oświetlenia numeru rejestra­
cyjnego i zastosowanie zam­
ków „fiatowskich”, a także wy 
ciszenie i dostosowanie prze­
grody czołowej do zamocowa­
nia zbiorników płynu hamulco 
wego. Nastąpi również zmiana 
hamulca ręcznego, a przednie 
siedzenia będą zabezpieczone 
przed samoczynnym nachyla­
niem. Ponadto przewidziano 
tzw. mastykowanie natryskowe 
spodu nadwozia i amortyzatory 
typu „Armstrong”. Wprawdzie 
sylwetka samochodu po tych 
ulepszeniach nie ulegnie w za­
sadzie zmianie, niemniej po­
prawią się walory eksploata­
cyjne wozu i podniesie się bez 
pieczeństwo jazdy.

Na przełomie 1972—73 roku, 
w drugim — rozszerzonym e- 
tapie modernizacji „Syrena” 
zmieni swój wygląd. Wóz otrzy 
ma bowiem całkowicie nowy

Przeciwko wybrykom 
„Ligi Obrony Żydów11

przez plenum. (PAP)

Eksplozja gazu 
w Linzu

Co najmniej jedna osoba zosta­
ła zabita, a siedem rannych w 
wvniku noważnei eksplozji gazu 
w domu mieszkalnym w Linzu 
(górna Austria), która wydarzyła 
się w aawartek rano.

Ambasador ZSRR w USA 
A. Dobrynin złożył kategorycz 
ny protest na ręce zastępcy se­
kretarza stanu USA Irvina w 
związku z chuligańskimi wy­
brykami tak zwanej „Ligi O- 
brony Żydów" przeciwko pra­
cownikom instytucji radziec­
kich w Waszyngtonie.

Ambasador radziecki zażą­
dał od władz amerykańskich 
podjęcia skutecznych kroków 
przeciwko prowakatorom syjo­
nistycznym i zapewnienia bez 
pieczeństwa i normalnych wa­
runków pracy instytucjom ra­
dzieckim w USA. (PAP)

tył nadwozia, 
przypominający

spłaszczony, 
wyglądem

francuski „renault 16”. Z biel 
skiej WSM wyjdą więc w 1973 
roku „Syreny” o unowocześnić 
nej sylwetce. Modernizacja o- 
bejmie m. in. ramy do nowych 
zawieszeń i zwiększony roz­
staw kół. Wprowadzi się zawie 
szenia przednie na przegu­
bach kulkowych, z nowym re­
sorem przednim, zwrotnicą, wa 
haczem przednim i drążkiem 
stabilizatora. Zastosuje się tyl 
ne resory z „Fiata” i nastąpi 
zmiana osi. Wóz wzbogaci się 
o termostat w układzie chło­
dzenia silnika oraz otrzyma o- 
gumienie 155x15.

Bielska WSM po całkowitej 
przeprowadzce „Syren” z Żera 
nia, co nastąpi w końcu przy­
szłego roku, zwiększy produk­
cję zmodernizowanych wozów 
do 35—40 tys. sztuk rocznie.

PAP

kim panuje w dalszym ciągu 
spokój. Rząd Zjednoczonej Re 
publiki Arabskiej, prowadząc 
aktywną działalność na rzecz 
pokojowego uregulowania kon 
fliktu na Bliskim Wschodzie, 
umacnia jednocześnie obron­
ność kraju i gotowość egip­
skich sił zbrojnych. Rząd ZRA 
zastrzegł sobie prawo podjęcia 
kroków wojskowych, jeśli wy 
siłki pokojowego rozwiązania 
konfliktu nie przyniosą rezul­
tatu i jeśli Izrael nie wycofa 
się z zagrabionych terytoriów 
arabskich. Prezydent Sadat roz 
począł serię konferencji z na­
czelnym dowództwem wojsko­
wym ZRA. W środę spotkał się 
on z dowództwem wojsk egip 
skich w strefie Kanału Sues- 
kiego.

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych ZRA z uwagą analizu 
je oświadczenia złożone w cza 
sie ostatniej konferencji praso 
wej przez W. Rogersa. Agencja 
France Presse pisze, że oficjał 
ne stanowisko Kairu w tej spra 
wie nie będzie znane wcześ­
niej niż w sobotę, kiedy mini-
ster spraw zagranicznych 
mud Riad, który obecnie 
chodzi badania lekarskie, 
wróci do pracy. (PAP)

Mah 
prze 
po­

Rzqd jordański 
żąda wyjaśnień
Jak donoszą z Bejrutu, rząd 

jordański wystąpił z demarche 
do rządu USA, w którym do­
maga się wyjaśnień w sprawie 
nowych propozycji amerykań­
skiego sekretarza stanu Willia­
ma Rogersa.

Powołując się na koła dobrze 
poinformowane agencje zachodnie 
donoszą, iż Jordania domaga się 
odpowiedzi na pytanie, dlaczego 
nowe propozycje Rogersa nie mó­
wią o Jordanii Zachodniej okupo­
wanej od 1967 roku i czy USA — 
podobnie jak Izrael — opowiadają 
się za okupacją na stałe Jordanii 
Zachodniej.

Jordański minister spraw zagra­
nicznych Abd Allah Sałah wezwał 
do siebie ambasadora USA w Am- 
manie i domagał sie od niego od­
powiednich wyjaśnień, a równo­
cześnie polecił ambasadorowi Jor­
danii w Waszyngtonie, by poczynił 
odpowiednie demarche u rządu 
USA. (PAP)

Wizyta Arafata w Iraku
Jak donosi z Ammanu agen­

cja AFP, delegacja Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny z 
Jasirem Arafatem na czele 
uda się w najbliższą sobotę do 
Iraku. Agencja powołuje się 
ng koła zbliżone do organizacji 
palestyńskiej.

Delegacja Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny w czasie 
swej wizyty w Bagdadzie spot­
ka się z przywódcami Iraku i 
przeprowadzi rozmowy doty­
czące pomocy finansowej Iraku 
dla armii wyzwoleńczej. (PAP)

Święto teatru i publiczności
Wczoraj w Pałacu Kultury w Poznaniu odbyła się konfe- 

rencja prasowa, podczas której poinformowano o przebiegu 
zbliżającego się II Poznańskiego Przeglądu Teatrów Małych 
Form. Odbędzie się on w ramach obchodu Międzynarodo­
wego Dnia Teatru. Przegląd ’ ' 
kiem dla aktora.

zakończy się koncertem z kwiat

Teatry małych form wystę­
pować będą codziennie w 
dniach od 22 do 27 bm. w Sa­
li Błękitnej Pałacu Kultury. 
Informujemy też o wolnym 
wstępie na wszystkie spekta­
kle. W pierwszym dniu wystą­
pią aktorzy: Janusz Greber, 
Wirgiliusz Gryń i Włodzimierz 
Kłopocki, którzy wykonają 
„Historię o starym wdowcu z 
roku 1637” P. Hachsa oraz 
„Historię o wesołym Bajazzo’,’ 
Edward Warzecha zapowie­
dział też wykonanie „Pamięt­
nika kata” T. Nowaka.

A oto ciekawsze pozycje dalsze­
go programu. 23 bm.: Piotr Wy-

nierz, poeta, czasu kurz”, e K, K. 
Baczyńskim; 27 bm.: Wanda By-
kowska .Kolumbowie

part .Szkoła janczarów”
Twardeckiego i Kazimierz Boro­
wiec — „A jak królem, a jak ka­
tem będziesz” T. Nowaka; 24 bm.: 
Leszek Dąbrowski — „Rozmawia­
jąc jak z żywymi żywy” W. Ma­
jakowskiego; 25 bm.: Halina Przy­
bylska i Zbigniew Roman — „Krze 
sła” Jonesco; 26 bm.: Stanisław El­
sner, Władysław Trojanowski i
Małgorzata Peczyńska ,2oł-

portrety”, o k.K. Baczyńskim 1 T. 
Gajcym, opracowanie A. Kocha­
nowskiego.

Koncert z kwiatkiem dla ak 
tora odbędzie się 28 bm. w Sa­
li Wielkiej Pałacu Kultury o 
godz. 12. Wstęp wolny. Artyści 
scen poznańskich, aktorzy i 
śpiewacy, chcą dać swej pu­
bliczności to, co mają najlep­
szego w swych repertuarach.

Przegląd teatrów małych 
form, a zwłaszcza koncert z 
kwiatkiem, będzie wspólnym 
świętem aktorów i poznańskiej 
publiczności. Przyczyni się na 
pewno do wzajemnego zbliże­
nia i spopularyzowania sztuki 
teatralnej. W przerwie koncer­
tu z kwiatkiem odbędzie się 
zbiórka wpłat na budowę Zam 
ku Królewskiego w Warsza­
wie. Kwestować będą aktorzy.

(mb)



72 dni 
robotniczej 

władzy
Wystawa w IOO 

rocznicę
Komuny Paryskiej

Wczoraj w Muzeum Ruchu 
Robotniczego na Starym 
Rynku w Poznaniu, w 

związku z setną rocznicą Ko­
muny Paryskiej, otwarto wy­
stawę. poświęconą tej pierw­
szej w dziejach władzy prole­
tariatu, którą proklamowano 
w Paryżu 18 marca, przed wie 
kiem. Komunardzi swym czy­
nem uświadomili robotnikom 
siłę, godność, możliwość zwy­
cięstwa. To wówczas Eugeniusz 
Pottier napisał „Międzynaro­
dówkę”. Rozumieć komunar- 
dów. znać tradycje walki kla­
sowej — to rozumieć lepiej 
swój czas, lepiej poznać sens 
celów politvcznych i społecz­
nych swoich współczesnych.

W dwóch dużych salach od­
tworzono z pietyzmem całą 
chronologię Komuny, ilustru­
jąc najważniejsze wydarzenia 
znaczną liczbą rycin z ówczes­
nych czasopism europejskich i 
polskich (zwłaszcza z „Kło­
sów”), artykułami ówczesnych 
publicystów, listami, medala­
mi, dokumentami, rozkazami. 
Jest także broń, jaką posługi­
wali się żołnierze Gwardii Na­
rodowej. Największe wrażenie 
robią nieliczne fotografie. Wy 
stawa daje to, czego nie moż 
na oczekiwać od opracowań hi 
storycznych: zbliża do ówczes 
nych ludzi, do ich uczuć i idei, 
przenosi w nastrój Komuny.

Początek wystawy to boga­
te tradycje walk i dążeń wol­
nościowych robotników we 
Francji: rewolucja burżuazyj- 
na, rewolucja 1848 roku — po 
czątek Wiosny Ludów. Dalej 
— wstrząsające obrazy wojny 
francusko-pruskiej. Jedno ze 
zdjęć brutalnie uprzytamnia 
nam okropności tamtego cza­
su, krwawy bezsens zaborczej, 
kapitalistycznej wojny.

Wystawa przedstawia cały 
przebieg Komuny. Oto sztych 
obrazujący dzieci pomagające 
w budowie barykad. Entu­
zjazm ludności, żołnierze bra­
tają się z ludem paryskim. 
Portrety wybitnych członków

<1 dyby zliczyć wartość to- 
warów oferowanych przez 

przemysł dla ubrania nas od 
stóp do głów na jesień i zimę, 
okaże się, że suma ta przekra­
cza już 10 miliardów złotych. 
Dziesięć miliardów, złożonych 
w ofierze bogom mody i dobre 
go wyglądu...

Że w tym „szaleństwie” jest 
już metoda, przekonuje poważ 
ne podejście do spraw mody 
nawet w produkcji odzieży 
dla — niemowlaków. Oto w 
materiałach przemysłu odzie­
żowego lansuje sie pogląd, iż 
zgodnie z aktualnym żurna- 
lem mamy ubierać oseski w 
biel, róż, żółć i błękit, a bie­
lizna nocna dla dzieci musi 
być obowiązkowo w kolorach 
błękitu, bieli, czerwieni i w 
turkusie...

Nie ma się z czego śmiać — 
jak mówi pewien znany soł­
tys. Przemysł zajął sie serio 
odzieżą dziecięca, reagując na 
pilne potrzeby, które rejestru­
je rynek. Może nie w odnie­
sieniu do kolorystyki, ale na 
pewno do wzoru i asortymen­
tu. Toteż w targowej ofercie 
wartości ponad 4.6 mld "ł znaj 
duiemy. wśród 1261 modeli, aż 
943 nowe wzory odzieży, w 
tym wiele interesujących oprą 
cowań ubiorów dziecięcych, 
młodzieżowych, sportowych i 
— nareszcie! — ubrań mę­
skich. Nie mówiąc już o kobie 
tach, które zawsze były do­
tąd w kolekcji uprzywilejowa 
ne.

Handlowcy dobrze wyraża- 
żaja sie o dzisiejszej propozy­
cji producentów tak pod wzgle 
dem linii, konstrukcji, jak i

Gwardii Narodowej: m. in. ro 
botnik August Assi, członek 
Komitetu Ocalenia Publiczne­
go zmarł w więzieniu; roz­
strzelany Eugene Verlin, ro­
botnik Leo Fraenkel, odpowie 
dzialny za politykę gospodar­
czą i społeczną, delegat do 
spraw pracy, skazany na 
śmierć.

Zwracają uwagę dekrety o 
ochronie pracy, ustaleniu mi­
nimum robotniczych płac, usta 
nowieniu kontroli robotników 
nad działalnością przedsię­
biorstw produkcyjnych. Komu 
na podejmuje szereg prób ulżę 
nia doli najbiedniejszej ludnoś 
ci Paryża: np. utrzymanie ce­
ny chleba. ujednolicenie cen 
na mięso. Możemy zobaczyć też 
dekrety o rozdziale kościoła od 
państwa, o wprowadzeniu 
świeckiego nauczania powszech 
nego i zawodowego. Reformy 
społeczne i ekonomiczne parys 
kiej wiosny 1871 uwidacznia­
ją afisze z tamtych lat. Pełen 
ekspresji sztych przedstawia 
kolejki przed sklepami z żyw 
nością w czasie oblężenia.

Największa liczba ilustracji 
dotyczy tragicznych i krwa­
wych walk paryżan z wojska­
mi Wersalu. Jest dokument po 
wierzenia naczelnego dowódz­
twa walczącej Komuny Jaro­
sławowi Dąbrowskiemu. Inny 
dokument mówi o Walerym 
Wróblewskim. Na oddzielnym 
sztychu — polski oddział gari 
baldczyków, żołnierzy Komuny 
Paryskiej. Wreszcie „krwawy 
tydzień”: rozstrzeliwanie bez 
sądu wielu tysięcy podejrza­
nych. Jeden z obrazów nosi 
podpis: „Kobiety Komuny idą 
w ostatni bój”.

Na wystawie jest też list 
Teofila Dąbrowskiego — brata 
Jarosława, do Ignacego Kra­
szewskiego. T. Dąbrowski tak 
pisze o walczących w Komu­
nie Polakach: .... przystępu­
jąc do rewolucji paryskiej, wi­
dzieliśmy w niej rewolucję so 
cjalną, która przy powodzeniu 
mogła wywrócić cały stan rze 
czy istniejący dziś w Europie. 
Co Polska mogła na tym stra­
cić? Nic. Wygrać? Wszystko... 
Myśl ta dawała nam podwójną 
wartość nad tym wszystkim, 

Targowe refleksje

Od stóp do głów
stosowanych • surowców, w co­
raz większej mierze syntetycz 
nych. Mamy więc na Targach 
tkaniny metalizowane, ortalio 
nowe, etaninę (bawełna) i tor- 
len; wiele modeli płaszczów i 
pelerynek przeciwdeszczo­
wych, bogactwo kurtek. Inte­
resujące są również niektóre 
propozycje cenowe: np. poło­
wa ze 110 modeli ubrań mę­
skich utrzymuje się w grani­
cach 1000—1600 zł, podobnie — 
wzory okryć dziecięcych (200— 
400 zł). Ale nie brak i gru­
bych nieporozumień. Zbyt ma 
ło jest tanich marynarek, han 
del sygnalizuje też brak dzie­
cięcych tkanin drukowanych.

Ogólna jego dobra opinia o 
odzieży, wobec opustoszałych 
po przecenach magazynów, na 
pawa optymizmem, że wiele z 
tych targowych nowości łat­
wiej trafi teraz na rynek. Jak 
dotąd bowiem stan zapasów 
handlu bywał przeszkodą w 
zakupie nowych wzorów. Ale 
handlowcy beda się musieli 
dobrze nabiedzić, żeby kupo­
wać trafnie, przy bliżej jesz­
cze nie sprecyzowanym popy­
cie.

Nie mają takich kłopotów 
w branży dziewiarsko-poń- 
czoszniczej. ciągle będącej pod 
wpływem ogromnych i nie za­
spokojonych potrzeb nabyw­
cy. Przemysł wykazuje tu du­

Komunardzi burzą kolumnę Ven- 
dome, znienawidzony symbol 

wojny zaborczej.*
Jarosław Dąbrowski — naczelny 
dowódca walczącej Komuny Pa­

ryskiej.

co nas otaczało. Bo myśmy wal 
czyli za ich i naszą wolność”.

Wystawę kończą oceny Ko­
muny Paryskiej, zawarte w pu 
blikacjach Marksa. Engelsa i 
Lenina. Oto jedna z uwag Le­
nina: „Pamięć bojowników Ko 
muny czczą nie tylko francus­
cy robotnicy, lecz i proletariat 
całego świata. Komuna bo­
wiem nie walczyła o spełnienie 
jakiegoś lokalnego czy ciasno 
narodowego zadania, lecz o 
wyzwolenie całej pracującej 
ludzkości, wszystkich poniżo­
nych i skrzywdzonych”.

MARCIN BAJEROWICZ

Wczoraj przybyłych na wystawę 
gości powitał dyrektor Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego Zbig 
niew Paterczyk, a następnie robot 
nica Poznańskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej przecięła wstęgę i do ko 
nała uroczystego otwarcia wysta­
wy. Zwiedziła ona wystawę wraz 
z delegacją robotnic z tych Zakła 
dów. Wśród zwiedzających obecni 
byli m. in. zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy i Kultury 
KW PZPR Zbigniew Pawlak i se­
kretarz Konsulatu Radzieckiego 
Włodzimierz Czernienko.

że przyrosty produkcji: w cią­
gu pięciu lat podwoił jej war­
tość, a ilość artykułów dzie­
wiarskich zwiększyła się z 153 
min sztuk do 241 min sztuk w 
ciągu tego roku. Obecnie ofer 
ta wytwórców zwiększa się z 
każdym kwartałem, dzięki u- 
ruchomianiu nowych zakła­
dów — w Stargardzie Szcze­
cińskim, w Jędrzejowie, Piotr 
kowie — a mimo to rynek jest 
nadal chłonny i niecierpliwy.

Na Targach przemysł ten 
wystawia 896 swych wyrobów, 
w tym 376 to nowe wzory. Ko 
lekcja prezentuje towary war 
tości ponad 3 mld zł. Pomyśl­
ne dla handlu sa zapowiedzi 
zwiększonych dostaw wyro­
bów najbardziej poszukiwa­
nych, np. z tkanin frotte czy 
bistoru. Nadzieję budzą też 
wprowadzane na Targach no­
wości: golfy i półgolfy dam­
skie i męskie, bluzki damskie 
i bielizną o starannych no­
wych wykończeniach i ozdo­
bie, piżamy bawełniane, cie­
płe nocne koszule, narciarskie 
skarpety anilanowe z przędzą 
elastilową typu frotte oraz 
skarpety o grubych splotach 
prążkowych.

Gdy już mowa o stopach, 
sięgnijmy po obuwie. Im więk 
szy iest nacisk handlu i or­
ganizatorów Targów na real­
ność oferty wystawców, tym

Pocztowcy o projekcie ustawy przeciwko pasożytnictwu

Lepiej późno niż wcale
Od 15 bm. załogi szeregu 

wielkopolskich zakła­
dów pracy dyskutują 

nad rządowym projektem u- 
stawy w sprawie zapobiegania 
i zwalczania pasożytnictwa 
społecznego. Jedno z pierw­
szych tego typu spotkań dysku 
syjnych odbyło się w Urzędzie 
Pocztowo . Telekomunikacyj­
nym — Poznań 2. Poniżej re­
lacja reportera, który przysłu­
chiwał się dyskusji pocztow­
ców.

— Na dzisiejszym zebraniu wy 
słuchamy trzech pogadanek — 
mówi przewodniczący Rady Za 
kładowej otwierając spotkanie 
dyskusyjne i przedstawiając 
zebranym prelegentów: sędzie­
go Sądu Wojewódzkiego, pro­
kuratora Prokuratury Woje­
wódzkiej i podpułkownika Ko 
mendy Miejskiej MO. Ten o- 
statni konkretyzuje cel zebra­
nia:

— Krótko omówimy projekt 
ustawy o pasożytnictwie — by 
starczyło czasu na dyskusję i 
pytania zebranych. Bo przecież 
cel spotkania to ocena przez 
Was projektowanych środków 
walki z ludźmi żyjącymi na 
koszt społeczeństwa. Chodzi 
więc o Wasze uwagi i propozy 
cje. Będą one, razem z inny­
mi, zgłoszonymi w zakładach 
pracy całego kraju, brane pod 
uwagę przy opracowywaniu o- 
statecznego tekstu ustawy.

Reporter ogarnia wzrokiem 
salę. Wypełnia ją około 150 
pracowników - przedstawicieli 
załóg: rozdzielni listów, wy­
działu ekspedycji, oddziału na­
dawczego i innych komórek 
UPT-2. Przyszli wprost ze swo 
ich stanowisk pracy. Większość 
jest więc w kitlach roboczych. 
Zdecydowanie przeważają 
przedstawiciele średniego i star 
szego pokolenia. Tuż przed ze­
braniem reporter słyszał jak 
kilku z nich się irytowało:

— Rzucił człowiek pracę 
przyleciał, a tu się spóźniają, 
szkoda czasu; rozpoczynać, 
przecież trzeba wrócić do ro­
boty...

Ci ludzie mają moralne pra­
wo do tego, by współdecydo­
wać czy zastosować środki 
przymusu wobec darmozjadów 
i jakie to mają być środki.

Czy zastosować środki przy­
musu? To pytanie jest dla ze­
branych retoryczne. Kiedy któ 
ryś z prelegentów stwierdza, 
że dotychczas jedynym środ­
kiem przeciwko nierobom by­
ła perswazja, bo nie ma u nas 
przymusu pracy — pada głos 
z sali: i to jest właśnie to złe.

Pierwsza z dyskutantek wy­
powiada się w tym samym to­
nie.

ich ekspozycja obuwnicza jest 
— skromniejsza. Dzisiaj mie­
ści się już na powierzchni, na 
której niegdyś wystawiał sam 
przemysł terenowy. Uszczu­
plenie obecnej kolekcji do re­
aliów możliwości wytwarzania 
pozwala skoncentrować wysił­
ki wytwórcze na najpotrzeb­
niejszych rodzajach obuwia, 
dla zwiększenia produkcji i 
zbilansowania popytu z poda­
żą.

Obecna targowa przymiarka 
wykazuje jednak, że nie nastą 
pi to w najbliższym czasie. 
Handel nadal będzie „pod bi­
lansem”, czyli — pod wozem... 
Na swoje zapotrzebowanie w 
ilości 12,6 min par, otrzyma 
tylko 10,9 min. Tak np. mimo 
zwiększenia o 3 procent ofer­
ty obuwia skórzanego, rynek 
będzie miał jeszcze o milion 
par za mało.

W tej sytuacji znaczenia na­
biera problem wzornictwa i ja 
kości, aby każdy but był do­
bry, w pełni przydatny nabywr 
cy. Przemysł poczynił w tym 
względzie odpowiednie stara­
nia: przedłożył do wyboru bo­
gatą ofertę wzorów (614 modę 
li, w tym aż 452 obuwia skó­
rzanego), przygotował nowe 
surowce —•. skóry sztuczne, ma 
terialy syntetyczne i tkaniny 
na obuwie tekstylne. Stad w 
ekspozycji wiele udanych wzo 
rów bucików damskich (sanda 
łów. półbutów, kozaczków i 
botków), dobrych modeli mę­
skich sandałów, czółenek mło­
dzieżowych i obuwia dziecię­
cego.

Z. S. <

— Dlaczego przez tyle lat nie 
umieliśmy zabrać się na serio 
do próżniaków? Przecież ta 
indolencja kosztowała bardzo 
drogo całe społeczeństwo. Do­
brze, że choć teraz zdołaliśmy 
się ocknąć...

— Lepiej późno niż wcale — 
konkluduje ktoś głośno.

— Nie skończyłam jeszcze — 
stwierdza dyskutantka. — O- 
tóż będziemy mieć przepisy 
przeciwko pasożytom, ale tym, 
którzy ukończyli 18 lat. A co 
z młodzieżą w wieku od 16— 
18 lat, która ani się nie uczy, 
ani nie pracuje?

— Ten problem rzeczywiście 
nie jest prawnie uregulowany 
— przyznaje jeden z prelegen­
tów — brak nawet odpowied­
nich uchwał prezydiów WRN 
i RN Poznania. Można więc je 
dynie oddziaływać wychowaw­
czo na młodzież...

Skutki tego działania nie są 
zbyt imponujące — myśli re­
porter. I przyznaje słuszność 
dyskutantce. Poruszony przez 
nią problem jest zasadniczy — 
chodzi o zahamowanie dopły­
wu młodzieży do środowiska 
pasożytniczego.

— Słyszeliśmy tu — stwier­
dza kolejna dyskutantka — że 
nierób umieszczony w ośrodku 
pracy wychowawczej za swoją 
robotę będzie otrzymywał wy­
nagrodzenie. Uważam, że kiedy 
takim nierobem będzie głowa 
rodziny, to część wynagrodze­
nia powinna być przeznaczo­
na na utrzymanie tej rodziny.

— Można domniemywać, że 
tak właśnie będzie. Jednakże 
projekt ustawy nie zawiera do 
kładnego postanowienia tej tre 
ści. Zapiszemy zatem pani wnio 
sek — pada odpowiedź zza 
stołu prezydialnego.

Kilka pytań z sali. A po­
tem znów wypowiedzi. Wyra­
żają one wątpliwości i obawy.

— Co będzie jeśli osoba pro­
wadząca pasożytniczy tryb ży­
cia po rozmowie ostrzegawczej 
podejmie pracę zawodową, ale 
nadal będzie prowadzić taki 
sam tryb życia np. uprawia­
jąc nierząd? Ustawa w tego ty 
pu sytuacjach nie uprawnia do 
interwencji. Czy to słuszne?

— Ja mam taki problem — 
podnosi się ze swego miejsca 
starszy mężczyzna. — Przecież 
w niektórych regionach jest za 
mało miejsc pracy dla kobiet. 
Taka sytuacja może spowodo­
wać ujemne skutki w postaci 
odstąpienia od realizacji usta­

W marcowym „Nurcie1*

Redakcja zamieszcza omówienie 
plonu konkursu pt. „Polacy na 
szlakach przemian świata”. Znaj­
dujemy tam m. in. zapowiedź wy­
dania książkowego tych niezmier­
nie interesujących materiałów. Na 
ile zaś sa one interesujące odpo­
wiada III cześć wspomnień Zy­
gmunta Bujakowskiego z jego po­
bytu w Indiach.

Marynista Jerzy Pachlowski dru 
kuje fragment prozy dotyczącej 
kręgu tematycznego ludzi morza. 
Dalej znajdujemy reportaż An­
drzeja Lipińskiego „Cymber zna­
czy...”, plon ubiegłorocznego kon­
kursu na reportaż o Wielkopoł- 
sce. Z innych materiałów literac­
kich „Nurt” zawiera prace Marii 
Krysztofiak o Klausie Rifbjergu 
— enfant terrible literatury duń­
skiej. Ten reportaż, bardzo żywo 
napisany, zbliża nam ogromnie po 
stać pisarza. Z kolei wiersze Ty­
moteusza Karpowicza oraz arty­
kuł Hanny Walińskiej o „lingwi­
stycznej poezji” tego autora.

Mała wszecnnica ..Nurtu” za­
mieszcza prace Anny Maciejew­
skiej i Wojciecha Jamroziaka pt. 
„Wspólne tendencje w artystycz­
nych konwencjach różnych dzie­
dzin sztuki i literatury współczes­
nej”.

Elżbieta Jacoń — Wroniak pisze 
o Róży Luksemburg i jej prote­
ście przeciw polityce wynarada­
wiania. Rzecz interesującą albo­
wiem, jak wiadomo, właśnie na 
punkcie zagadnień narodowościo­
wych ta wybitna rewolucjonistka 
najbardziej odbiegała od metody 
marksistowskiej, co wiele razy 
wytykał jej Lenin.

Rene Sliwowski występuję prze­
ciw twierdzeniom jakoby sztuka 
epistołarna w wieku dwudziestym 
podupadła i niczego godnego czy­
tania z tej dziedziny nie było. Ar­
gumentem sa dla niego wydane 
właśnie w ZSRR listy i dzienniki 
Wsiewołoda Iwanowa. Argument 
nie do zbicia.

Dalej znajdujemy rozważania 
Stanisława Baby na temat czy ist 
nieie idealny wzorzec stylistycz­
ny?”. krótki bilans 25 lat Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego, wresz­
cie dyskusje redakcyjna nad pro 
gramem Międzynarodowego Bien­
nale Mebla zaplanowanego w ra­
mach Roku Plastyki w Wielkopol 
sce. Krzysztof Kostyrko pisze o 

wy lub — co gorsze — kiero­
wanie do pracy kobiet, które 
prowadzą pasożytniczy tryb ży 
cia (prostytutki) przed kobie­
tami poszukującymi pracy ze 
względu na dziury w budżecie 
domowym. Do takiego wyna­
turzenia nie można dopuścić.

Zgadzają się z tym wszyscy. 
Podobną reakcję wywołuje u- 
waga — że osób, które prowa­
dziły pasożytniczy tryb życia, 
choćby nie były dotychczas ka 
ranę, nie wolno zatrudniać na 
stanowiskach materialnie od­
powiedzialnych. Dyktuje te gło 
sy dalekowzroczność i scepty­
cyzm. W pełni uzasadniony. 
Mamy przecież wiele znakomi 
tych przepisów (choćby anty­
alkoholowych), ale ich realiza 
cja jest kiepska. Toteż kiedy zza 
stołu prezydialnego płynie in­
formacja — że kolegium bę­
dzie mogło wezwać osobę nie­
pracującą do poddania się le­
czeniu odwykowemu i że jest 
to problem ważny, bo znaczna 
część pasożytów nałogowo pi je 
— komentarz siedzącego za re­
porterem pocztowca trafia w 
sedno.

— Żeby to było skuteczne — 
lópiej niż dotychczas musi 
funkcjonować system przymu­
sowego leczenia przeciwalkoho 
lowego. Przecież teraz mimo 
odpowiednich przepisów nie u- 
miemy poddać leczeniu takich 
alkoholików, którzy po 50 i 60 
razy dostali się do Izby Wy­
trzeźwień.

Zebrani zdają sobie sprawę, 
że problem pasożytnictwa jest 
złożony i same przepisy choć­
by najlepsze, niewiele dadzą. 
Trzeba stworzyć warunki w 
pełni umożliwiające realizację 
ustawy o pasożytnictwie, trze­
ba też usprawnić działalność 
szeregu instytucji leczniczo-wy 
chowawczych. Inaczej ustawa 
może okazać się papierowym 
straszakiem...

* * •
Dyskusja była dobra. Z pe­

wnością byłaby jednak lepsza 
— więcej uwagi poświęcono by 
ocenie projektowanych rozwią­
zań — gdyby została lepiej 
przygotowana. Trudno — nie 
mając w ręku projektu usta­
wy i nie mając czasu na prze­
myślenie niełatwych przecież 
problemów — ujawnić niedo­
statki projektowanego aktu 
normatywnego i sformułować 
własne propozycje.

MICHAŁ ŁUCZAK

medalierstwie Józefa Stasińskiego^ 
a Ewa Wolniewicz o konkursie 
dyrygentów w Katowicach.

Następują recenzje i noty ó 
książkach i inne stałe rubryki 
wśród których zwrócić uwagę war 
to na felieton „Przechodnia” na 
temat niedawnej dyskusji o nie­
sławnych występach Niemena i 
„Silnej Grupy Pod Wezwaniem",- 
w którym to felietonie znajduje­
my nieco głębsze podejście do te­
matu. (ms)

Tropicale Thaiti Granda Banda 
— zespół ten gra i śpiewa 4 pio­
senki: Na chorobowem. Nie igraj 
senorito. Szal czarny krwią zbry- 
zgany. Zapomnij o mnie tyranie. 
Polskie Nagrania „Muza” N 0612.

Tadeusz Woźniak z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego 
Tomasza Ochalskiego śpiewa nast^ 
piosenki: Nie zapragną. Wierzę W 
człowieka. Widziałem, Swoją dro­
ga. Polskie Nagrania „Muza”, 
N 0615.

Z repertuaru Operetki WarszaW 
skiej „Miłość szejka” śpiewają 
Wanda Polańska („Jeśli nie”) i 
Romuald Spychalski („Chciałbym 
ci nieba przychylić”). Gra Orkie­
stra Polskiego Radia pod dyrek­
cją Stefana Rachonia. Polskie Na­
grania „Muza”. SP 0354.

Orkiestra Janka White’a gra pd 
pularne melodie operowe w ryt­
mach tanecznych. Na tej ciekawej 
płycie znajdują się między inny­
mi adaptacje znanych arii z oper 
Carmen. Aida, Opowieści Hoffman 
na. Cyrulik sewilski, Rigoletto, 
Wolny Strzelec, Traviata. Weseli 
Figara. Zaczarowany flet, Don 
Juan. Pronit, XL 0661.

Jacek Lech i Czerwono-Czarni 
wykonują 4 piosenki: Ja mam cid 
bie. ty mnie. Bądź dziewczyną) 
moich marzeń. Nie mówię żegnają 
Dziś w sennym parku. Pronit^ 
N 0618.
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PAPIERKOWE STRASZYDŁA
W wydaniu „Głosu” z 12 bm. 

opublikowaliśmy list jednego z 
czytelników pt. „Usprawnianie 
na opak”. Przypominamy, że 
autor zwracał w nim uwagę na 
„usprawnienie”, jakie w posta­
ci szeregu pisemnych rapor­
tów’ i rejestrów wprowadził w 
pewnym przedsiębiorstwie bu­
dowlanym jego dyrektor.

Przykład nie jest odosobnio­
ny, właśnie w branży budo­
wlanej. Można tak twierdzić 
po przeczytaniu artykułu pt. 
„Papierkowe straszydła”, za­
mieszczonego przez „Życie War 
szawy” (14/15 marzec br.) w ra 
mach trwającej na łamach sto­
łecznego dziennika akcji pt. 
„Gdyby ode mnie zależało”.

Autor publikacji „Życia”, in 
żynier z zawodu, pracujący od 
20 lat w budownictwie lądo­
wym. stwierdza na wstępie:

„...Warto zastanowić się dlacze­
go właśnie kraj, w którym żyje- 
my, charakteryzuje się m. in. po­
nad dwuletnim cyklem budowy 
pawiloników handlowych. A mó­
wiąc szerzej — dlaczego w ogóle 
tak bardzo długo i pomimo to nie

za wspaniale buduje się w na­
szym kraju różne rzeczy...”

Za jedną z przyczyn takiego 
stanu rzeczy czytelnik „Życia” 
uznaje rozdętą papierkomanię. 
Oto co pisze na ten temat:

„...Przez minione ćwierćwiecze 
zużycie papieru na budowach rosło 
z każdym rokiem, aż doszło do sy­
tuacji, którą chciałbym tu przed­
stawić na konkretnym przykła­
dzie (...) Przedsiębiorstwo jest du­
że, to prawda. Zatrudnia po­
nad dwa tysiące robotników, kil­
kuset pracowników umysłowych. 
Buduje po całej Polsce, ma mnó­
stwo maszyn, samochodów, zuży­
wa rocznie setki tysięcy ton róż­
norodnych materiałów. Efekt rocz 
nej jego pracy stanowią gotowe 
inwestycje o wartości w granicach 
pół miliarda złotych. Wszystko to 
(...) jest imponujące, A jednocze­
śnie nad wyraz skrupulatnie po­
zapisywane”.

I dalej:
„...W kartotekach magazynowych 

tysiące pozycji. A całość dosłow­
nie przytłoczona lawiną papieru. 
To nie przesada — budowa wy­
pełnia rocznie formularze stu dwu 
dziestu czterech rodzajów. Są ta­

„KTO WIERZY W BOCIANY”. 
Film produkcji polskiej. Scena­
riusz i reżyseria: Helena Amiradżi 
bi i Jerzy Stefan Stawiński. Zdję­
cia: Antoni Nurzyński. Muzyka: 
Jerzy Matuszkiewicz. Wykonawcy: 
Filip — Leszek Łotoeki, Danka — 
Mariola Kukuła, matka Filipa — 
Teresa Tuszyńska, ojciec Danki — 
Zdzisław Kuźniar, babka Filipa — 
Jadwiga Hańska, macocha Danki 
— Anna Kalawska, ojciec Filipa — 
Ferdynand Matysik, sędzia — Jó­
zef Pieracki, pan Janek — Eliasz 
Kuziemski i inni.

Oczywiście byłoby łatwo ten 
film wykpić, gdyby się 
przyczepić formuły: „Chu­

ligan? Tak, ale jakie on miał 
trudne dzieciństwo!". Niestety, w 
życiu rzeczywiście przykrości 
doznane w dzieciństwie odbijają 
się niekiedy ujemnie na psychi­
ce człowieka. W filmie tym zaś 
jest to reguła. Tutaj najlepszym 
przykładem jest osoba główne­
go bohatera, Filipa, który wycho 
wał się w domu dziecka, bo oj­
ciec wyrzekł się go już przed u- 
rodzeniem, a matka nigdy dla 
niego nie miała czasu.

Skoro twórcy zrobili takie za­
łożenie, to jednak coś nam prze 
cięż przez to chcieli powie­
dzieć. Więc nasuwa nam się py­
tanie, czy wychowany bez udzia­
łu rodziców młody człowiek mu­
si znienawidzić cały świat, odrzu 
cić wszelkie wartości i skoncen­
trować swoje dążenia na możli­
wie dokładnym wyizolowaniu się 
ze społeczeństwa, którym pogar 
dza? Czy nastolatek musi szukać 
rekompensaty za życiowe zawo­
dy jedynie w obsesyjnej miłości

FILM

kie, których się wprawdzie używa 
zaledwie kilka razy do roku, ale 
i takie, których idzie po kilkaset 
jednego dnia. Nieomal każda czyn 
ność na budowie, wszystkie po­
szczególne etapy i elementy dzia­
łania znajdują odbicie na papierze 
(...) W ciągu roku ta jedna przy­
kładowo wymieniona budowa (gwo 
li ścisłości — rzeczywiście duża) 
wypełnia sto osiemdziesiąt 
pięć tysięcy formularzy, 
oczywiście nie licząc jednej, dwóch 
albo i więcej kopii. Druki są naj­
rozmaitszych rozmiarów: od forma 
tu pudełka zapałek do wielokrot­
ności arkusza podaniowego, i o nie 
zwykle różnorodnej treści. Miejsc 
na podpisy bywa pięć, siedem, cza 
sem dwanaście.”

Wszystko to, co stwierdzono 
powyżej dotyczy budowy du­
żej. Ale, jak pisze inżynier:

„Mniejsza budowa, realizowana 
bez takiego rozmachu i ubogo wy 
posażona w maszyny, tworzy rocz 
nie od kilkunastu do kilkudzie­
sięciu tysięcy analogicznych for­
mularzy.

Obliczyłem, że zadrukowanego 
papieru zużywanego w ciągu ro­
ku przez budowy stu przeciętnych 
przedsiębiorstw budowlanych star­

Z powodu trudnego 
dzieciństwa

do rówieśnicy? A gdzie życiowe 
ambicje, gdzie cele perspekty­
wiczne, gdzie próby choćby zna 
lezienia sobie miejsca na ziemi? 
Bo chyba nie można traktować 
poważnie owej wycieczki („u- 
cieczki"?) na „wyspę szczęśliwo 
ści“, gdzie wraz ze swoją uko­
chaną mieszka aż do dnia przy­
bycia milicji zaalarmowanej 
przez jej tatusia. To nie próba 
znalezienia sobie miejsca, lecz 
szczeniacka, nieodpowiedzialna 
fanfaronada.

Filip nie budzi sympatii i to 
jest największym grzechem tej 
roli. Dlatego całe jego postępo­
wanie, wszystkie jego czyny bu­
dzą sprzeciw, natomiast — żad­
nego zrozumienia i litości. Zaś 
takie przyjmowanie roli nie sprzy 
ja bynajmniej wyciąganiu przez 
widza wniosków natury moral­
nej czy wychowawczej, o co za­
pewne twórcom chodziło najbar­
dziej. Filip ani przez chwilę nie 
zachowuje się normalnie. Płoty 
bierze skokiem, dom opuszcza 
przez okno. Ta anormalność na 
zbyt jest w filmie eksponowana. 
To po prostu drażni. Zaś spraw­
ność fizyczna w tym większym 
jest kontraście ze sprawnością 
umysłową młodocianego chułiga 
na.

Film kręcono we Wrocławiu. 
Miejskie plenery wykorzystano 
wcale dobrze, każdy kto zna 
Wrocław, poczuje się w tym mie 
ście. Ale tylko ze względu na 
plenery. Nic poza tym. Na filmie 
oglądamy młode pokolenie uro­
dzone na tych ziemiach, po woj­
nie odzyskanych. Chyba warto 
było skorzystać z okazji, aby 
znaleźć jakieś punkty odniesie­
nia do tego faktu. Tymczasem 
to, co się dzieje na filmie mogło 
by się dziać gdziekolwiek. Że

TADEUSZ KRASZEWSKI

.f^dzionij
hm e iAi O 2 o z
Dębowicz poniechał zupełnie wesołego tonu towarzyskiej 

rozmowy, w jakim prowadził dotychczas śledztwo — był po­
ważny, niemal uroczysty. Dorota patrzyła na niego szeroko 
rozwartymi oczyma; widać było, że urywane, niedopowie­
dziane do końca zdania działają na jej wyobraźnię.

— To okropne! — wykrzyknęła — Ale wydaje mi się, że 
pan ma rację. Pan Czaplicki mógł widzieć. Błądził przecież 
w nocy po szosie i po parku. Szymonie, musimy opowie­
dzieć panu porucznikowi wszystko.

Stępień nic nie odpowiedział, ale jego milczenie oznacza­
ło już nie protest, lecz raczej kapitulację, do której jeszcze 
trudno się było przyznać. I na niego podziałały słowa po­
rucznika; zarówno groźba aresztowania, jak supozycja Istnie­
nia zbrodniczej afery o szerszym zasięgu.

— Zacznijmy od tego, że we wtorek wieczorem nie wyje­
chała pani do Poznania — zagaił Dębowicz.

— Wie pan już o tym? — Dorota była zaskoczona.
— Nie trudno było sprawdzić to na dworcu. Może wyda się 

państwu, że i to nie należy do śledztwa, ale muszę jednak 
zadać pytanie: dlaczego nie pojechała pani do Poznania, ani 
nie wróciła do pałacu?

— Otóż tu jest właśnie drażliwy punkt sytuacji, którego nie 
chcieliśmy. a który teraz możemy już panu wyjaśnić. Posta­
nowiliśmy z Szymonem pobrać się. czemu mój ojciec był 
po trochu przeciwny. Chcieliśmy postawić go przed faktem 
dokonanym.

— I ślub się odbył? — zainteresował się porucznik. I

czyłoby na wydanie 75 książek, po 
trzysta stron i dziesięć tysięcy 
egzemplarzy każda. A np. czas zu 
żyty przez pracowników jednej 
dużej budowy na samo tylko zło­
żenie podpisów (nie licząc czasu 
na przeczytanie podpisywanego do 
kumentu) kosztuje rocznie około 
30 tysięcy złotych”.

A rezultat?
„Majster, technik, kierownik bu­

dowy przeznaczają mnóstwo czasu 
na sporządzanie, bądź analizowa­
nie owych nielicznych formula­
rzy, wzorów, kwitów, sprawozdań 
i w rezultacie — albo lekceważą 
co machają ręką na zawartą w 
nich treść (co z kolei podważa 
sens ich opracowywania), albo też 
ślęcząc nad papierami traktują po 
macoszemu samą produkcję”.

W dalszej części swego ar­
tykułu inżynier budowlany 
wskazuje, jak można by ogra­
niczyć ową papierkomanię i 
konkluduje:

„G dyby ode mnie zale­
żało, powołałbym zespół ludzi 
mądrych i odważnych — prakty­
ków, ekonomistów i inżynierów o 
szerokich horyzontach, a przede 
wszystkim nie przytłoczonych ru­
tyną i wiarą, że dokument jest pod 
stawą socjalistycznej gospodarki. 
Taki zespół potrafi ustalić, jaki 
prosty i zwięzły zbiór wiadomość? 
rzeczywiście musi być gromadzo­
ny, żeby zapewnić dopływ istot­
nych, prawdziwych informacji i 
prawidłowe gospodarowanie na bu 
dowie, a co jest do wyrzucenia 
jak najprędzej, żeby wyschła rze­
ka informacji nikomu niepotrzeb­
nych, bardzo często fabrykowa­
nych na odczepnego, z sufitu”.

LEKTOR

zaś dzieje się właśnie we Wroc­
ławiu budzi tylko zupełnie niepo 
trzebne skojarzenia. Wołałbym 
tu inne plenery. Takie, które by 
nie dawały żadnych skojarzeń.

Film ma dobre tempo, dzieje 
się w nim dużo. Ale to, co się 
dzieje jest niekiedy postawione 
na głowie. Końcowe sceny na 
temat, że trzeba być w życiu 
kimś, by zdobyć dziewczynę, 
brzmią bardzo banalnie. Trzeba 
było po to kręcić film? Nie 
chciałbym już zajmować się ta­
kimi drobiazgami, jak ten, że Fi­
lip zasiadając po raz pierwszy w 
życiu za kierownicą samochodu 
prowadzi go ulicami Wrocławia 
jak rajdowiec, bo to, niestety, w 
naszych filmach zbyt często się 
zdarza.

Bardzo denerwujący film.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

. — Ależ tak! Chociaż z pewnymi korhplikacjami, nieprze-
■ widzianymi w szczegółowo przemyślanym planie.
| — Więc państwo są już małżeństwem?

Dorota skinęła twierdząco głową.
— Nawet ojciec jest już o tym zawiadomiony i, jak mi się 

1 zdaje. zaczyna godzić sie ze stanem rzeczy.
। — Sytuacja nie jest wprawdzie wymarzona do składania

gratulacji, jednak pozwalam sobie życzyć państwu dużo 
I szczęścia.
’| — Dziękujemy oboje serdecznie za życzenia, wierząc, że

। cechuje je szczerość równa tej, z jaką zaraz opowiemy panu 
’ przeżycia naszej nocy przedślubnej — odpowiedziała Dorota. 
I — Myślę, ze lepiej, aby głos wiodący miał Szymon. On jest
। bardziej rzeczowy, ja za bardzo lubię dygresje, a to nie jest

pożądane w protokole.
• Inżynier Stępień nie objawiał wprawdzie wielkiej ochoty do 
| dzielenia się przeżyciami, które dotąd trwały w nim niezbyt
. przyjemnym wspomnieniem, ale wezwany przez młodą mał­

żonkę zaczął je referować, choć dość lakonicznie i bez za- 
I palu.
। — No cóż! Nasz plan polegał na tym, że zainscenizujemy

wyjazd Doroty do Poznania, a w rzeczywistości ulokuje się 
1 ona na kilka godzin w białym pawilonie.
| — To ten biały budyneczek w gęstwinie dzikiego parku? —
, przerwał mu Dębowicz.

— Tak’ Ostatnio był on w mojej dyspozycji. Urządziłem tu 
I . sobie taki spokojny pokoik do pracy. W czasie roku szkolnego 

w pałacu jest dużo ruchu i zamieszania. Trudno o spokojny 
kąt, w którym by mnie nie niepokojono. A tam jest idealne po 
prostu miejsce. Nikt tu nie zagląda, nie przeszkadza. Dobrze 
mi się tu uczyło, czytało. Wysprzątałem więc pierwszy po­
koik, ściągnąłem tu trochę mebli, stolik, kanapkę, dwa krzes­
ła. Ułożyliśmy sobie, że Dorota przeczeka tutaj do świtu, po 
czym pojedziemy samochodem szkolnym do jej przyjaciółki, 
no. i na ślub. Ja musiałem, oczywiście, wrócić najpierw do 
pałacu, zameldować dyrektorowi, że Dorota wyjechała, przy­
pomnieć, że biorę auto, no, i udać, że idę do siebie.

cd n.
— 84 —

na famach prasŁ
ZAGRANICZNEJ

Niedyskrecje 
o wywiadzie NRF
Sensację w NRF wywołało opublikowanie przez hamburski tygod 

nik „Spiegel” serii materiałów o Federalnej Służbie Wywia­
dowczej (BND), której założycielem i długoletnim kierowni­

kiem był osławiony Reinhard Gehlen. Franz Josef Strauss zaczął roz­
dzierać szaty z powodu znegliżowania wywiadu zachodnioniemieckie- 
go. Sprawa jest tym bardziej pikantna, że właśnie „Spiegel” był er- 
ganem siatki Gehlena i przy pomocy „Spiegla” Gehlen wykończył 
w roku 1962 Straussa jako Ministra Obrony NRF. Do sprawy tej wró­
cimy jeszcze. Dziś cytujemy fragmenty pierwszego materiału dobrze 
zorientowanego „Spiegla”.

„Z Pullach (siedziby szefa BND) na kraj biegną niezliczone ni­
ci zagęszczające się na terenie całej republiki w sieć powiązań 
i kontaktów. Nie ma dziedziny życia w NRF, do której nie prze­
nikałyby ramiona Federalnej Służby Wywiadowczej.

BND jest również centralą licznych przedsiębiorstw gospodar­
czych (...) Zaangażowana jest w import kawy i w liniach okręto­
wych, działa w handlu detalicznym, uruchamia agentów ubezpie­
czeniowych oraz przysięgłych księgowych.

Przewodniczący BND jest jedynym szefem urzędu federalnego, 
który sprzedaje lodówki, zresztą nie tylko lodówki. Wielu kupo­
wało już w przedsiębiorstwach BND — wcale o tym nie wiedząc 
— długopisy lub części samochodowe, bowiem w sklepach sprze­
daje się, natomiast na ich zapleczu są punkty przyjmowania i od­
prawiania agentów, konfidentów i kierowników siatek. Ruch klien­
tów maskuje ruch na zapleczu (...) owych firm, zwanych „masku­
jącymi".

Liczne przedsiębiorstwa i kupcy w ogóle nie uprawiają jakich 
kolwiek interesów — firmy i karty wizytowe stanowią jedynie 
szyld dla kontaktowania się z agentami, konfidentami, wywiadow­
cami i werbownikami. W takich przypadkach mówi się o „pozor­
nych firmach".

Gdzie indziej potworzono instytucje w rodzaju „spółek badaw­
czych", „towarzystw dla stosunków gospodarczych", „biur wycin­
ków prasowych", „agencji prasowych". Wprawdzie bada się tam, 
nawiązuje stosunki z gospodarką i nauką, wycina się artykuły 
prasowe i angażuje dziennikarzy, lecz te firmy pracują wyłącznie 
dla celów wywiadowczych.

Za takimi to par&wanami działają placówki główne, zew­
nętrzne i uboczne Federalnej Służby Wywiadowczej. Częstokroć 
liczne filie BND pracują niezależnie od siebie i obok siebie w tej 
samej miejscowości; istnieją prawie we wszystkich średniej wiel­
kości i na pewno we wszystkich wielkich miastach Republiki Fe­
deralnej, np. jako placówki przesłuchiwania uciekinierów.

Ogółem w Republice Federalnej istnieje 100 takich placówek 
wewnętrznych — największe w Monachium, Bonn, Kolonii, Frank­
furcie i Hamburgu. Niektóre placówki zatrudniają 5 pracowników, 
niektóre 20, w większych działa 50 — 100 tajniaków. Z nich to 
właśnie (a nie z centrali w Pullach) szefowie siatek kierują swych 
agentów na cały świat, uprzednio jednak uprawiają węszenie 
wewnątrzniemieckie.

(...) Ponadto BND płaci punktualnie czynsz za pewną ilość 
dwupokojowych mieszkań rozsianych na terenie całej NRF. Zwie 
się je „KW" — mieszkania konspiracyjne (konspirative Wohnun- 
gen) — są one miejscami odpraw z agentami siatek.

Firmy pozorne i maskujące, pozorne biura i konspiracyjne 
mieszkania są fastrygami sieci wywiadowczej, rozpinanej na cały 
świat a zbiegającej się w NRF. W Niemczech zachodnich bierze 
też początek wywiad zagraniczny BND.

Podobnie jak wielkie loże masońskie, organizacja utrzymuje 
przyjaciół i sympatyków wszędzie tam, gdzie tylko może wklesz- 
czyć się ze swą pracą: w urzędach, w redakcjach dzienników 
i organizacji radiowych, w związkach dziennikarzy, przedsiębior­
stwach przemysłowych oraz handlu zagranicznego. BND otrzy­
muje i wykorzystuje dzięki urzędowej pomocy dokumenty i pasz­
porty, kontaktuje się z korespondentami zagranicznymi i ma 
wgląd w handel zagraniczny. Firmy przemysłowe i handlowe — 
w pierwszym rzędzie trudniące się eksportem — umożliwiają 
współpracownikom BND działalność jako przedstawiciele i ob­
wąchiwać cały świat. Zachęcają ponadto własnych pracowników 
do podwójnej pracy: dla przedsiębiorstw oraz dla wywiadu za- 
chodnioniemieckiego. Kumotrzy BND siedzą w towarzystwach 
rozwoju stosunków z Afryką, Bliskim Wschodem, Ameryką Płd. 
i Dalekim Wschodem, wyszukują też za pośrednictwem profeso­
rów uniwersytetów narybek z wykształceniem akademickim.

(...) BND jest też dzień i noc gotowa na przypadek wojny. Ma­
ją być zaktywizowani w NRD i NRF, na tyłach nacierających ar­
mii bloku wschodniego agenci i radiotelegrafiści, stanowiący już 
dziś pomiędzy Renem a Odrą milczącą sieć, wyposażeni w ra­
diostacje, niewiele większe od pudełek cygar.

Centrala w Pullach ma w ogóle na całym świecie przyjaciół zo­
bowiązanych do dodatkowej pomocy BND. (...) BND wyposażyła 
przeciwników premiera Kongo — Lumumby w drukarnię i samo­
loty kurierskie. W roku 1965 BND wspierała wojskowy wywiad In­
donezji, dla zgniecenia lewicowego puczu w Dżakarcie pistoleta­
mi, radiostacjami i pieniędzmi (ogółem 300 tys. DM). (...)

Nie ma kraju w świecie niekomunistycznym, z którym BND nie 
utrzymywałaby kontaktu (...)

Ale dla swych niemieckich przyjaciół, BND szpicluje w NRF. 
Takim przyjacielem BND był sekretarz stanu w Urzędzie Kancler­
skim Hans Maria Globke, „szara eminencja" Konrada Adenauera. 
Dla informowania Globkego BND założyła bezprawnie specjalne 
biuro krajowe, do którego informacje dostarczali konfidenci 
tkwiący w partiach, związkach zawodowych, związkach przesied­
leńców, przedsiębiorstwach gospodarczych i urzędach. Przy je­
go to pomocy uprawiał swą politykę rządową i partyjną Konrad 
Adenauer. Partnerzy i kontrahenci kanclerza byli częstokroć za­
szokowani, częstokroć oburzeni intymnymi wiadomościami kan­
clerza — pochodziły z BND.

Tak więc BND wywiedziała się, że w pewnej północnoniemlec- 
kiej drukarni przygotowywana jest broszura o Globkem — komen­
tatorze norymberskich ustaw rasistowskich z 1935 roku (w któ­
rych Globke dał „prawną" podstawę ludobójstwa — Z. Sz.). Ów­
czesny przewodniczący BND (Gehlen — Z. S.) polecił za cenę 30 
tys. DM (z pieniędzy podatników) wykraść z drukarni ów manu­
skrypt, wręczył go Globkemu, który w ślad za tym spowodował 
konfiskatę broszury.

Natomiast do działalności zagranicznej można zaliczyć to, co 
BND zameldowała Urzędowi Kanclerskiemu w połowie lat 50 z Pa­
ryża: że wicekanclerz Franz Bluecher, podczas jednej ze swych 
podróży służbowych odwiedził dom schadzek. W związku z tym 
Adenauer do Bluechera: „Ale czy to musiała być właśnie mulat­
ka?" (...)

Pistolety dla potentatów, tajne zadania na terenie bloku 
wschodniego, węszycielskie akcje za plecami zachodnioniemiec- 
kich polityków, pomoc dla obciążonych przeszłością hitlerowską 
(...) Wszystko to określa mentalność i działalność służby wywia­
dowczej, która tkwiła latami w cieniu epoki zimnej wojny, której 
sama jest rdzennym produktem". ' Z. Si.



Praca franka

Trudna sytuacja koszykarek Olimpii Piłka ręczna
Ucznia przyjmę. Warsztat 
silników spalinowych — 
Poznań - Piątkowo, Obór
nicka 30. 1563g

Warszawska Legia gra w Poznaniu Poznaniacy
Panią do lekkich prac do
mowych, zatrudnię, 
dowa 20 m. 9, zgłoś 
po 17.

Lo-

1366g

Sezon mistrzowski w koszykówce 1970/71 powoli zbliża sie ku koń- 
i • s, ,-Ot-e ’ niedziele rozegrają ostatnie mecze mistrzowskie ko- 

zyKar.u lligi. natomiast koszykarze ostatnie spotkania w tegorocz­
nym sezonie rozegrają za tydzień.

w reprezentacji Polski
W I lidze koszykarek sytuacja w 

górnych rejonach tabeli jest już 
wyjaśniona. Tytuł mistrza Polski 
zdobyła krakowska Wisła, zaś tytuł 
wicemistrza przypadł w udziale 
drużynie ŁKS-u. Trzeci w tabeli 
Lech mą co prawda tylko o jedno

Sukcesy Gąsiorka
w Kairze

Dwa 
mistrz 
podczas 
nieju 1

cenne sukcesy odniósł
Polski Wiesław Gąsiorek 

s międzynarodowego tur- 
tenisowego, rozgrywanego

na kortach Guezeira w Kairze.
Nasz tenisista zakwalifikował 

sie do ćwierćfinału turnieju, zwy 
cieżajac Anglika Stillwella 6’4, 
6’1. 64. a następnie Francuza Go-
vena 6:3 6:3. 1:6 Zarówno
Stillwell jak i Goven zaliczani są 
do ścisłej czołówki europejskiej.

Nie powiodło sie natomiast No­
wickiemu i NiedżwiedzKiemu. któ 
rzy w spotkaniu o wejście m 
ćwierćfinału debla przegrali z 
Gulyasem (Węgry) i Palą (CSRS) 
3:6. 6:4. 5:7 (o-b)

o Puchar CRZZ
Po raz pierwszy 

turniej w hokeju na
odbędzie sie 
trawie o du-

char Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Trzydniowe rozgryw 
ki przeprowadzone zostana w 
dniach 16. 17 i 18 kwietnia br. w 
Poznaniu. Udział w imprezie wez­
mą drużyny Poznania. Torunia.
Łodzi. Wrocławia. Bielska in.
Organizatorem zawodów test Soo- 
łeczna Sekcja Hokeia na Trawie
przy WKZZ

W dniach 
konsultacji

w Poznaniu.
od 1—7 kwietnia oo 
lekarskiej członków

kadrv narodowe! w hokeju na 
trawie, reprezentacja drużyn ligo­
wych uda sie 7 kwietnia do Fam- 
hnr?a na turniei międzynarodowy 
z okazji 70-lecia miejscowego Uh- 
lenhorster Hockev Club. W skład 
18-osohowei ekipy wchodzi 15 za­
wodników. (x)

Kolarski wyścig
dookoła Algierii

Podczas II etanu międzynarodo­
wego wyścigu kolarskiego w Al­
gierii pierwszy woadł na mete 
Peschel (NRD) — 4:57.42. a lako 
drugi Knisoel (NRD) — 4:57.47.

Klasyfikacja indywidualna do 
dwóch etaoach:

1. Hanusik (Polska) — 5:55.08. 2. 
Starkow (ZSRR). 3. Zaaf (Algieria). 
4, Hannus (Finlandia). 5, Szurkow­
ski (Polska). 6 Krzeszowice (Pol-
ska). 10 Wiensinger (Austria) 
wszyscv w tym samym czasie 
Hanusik

W klasyfikacji zespołowej

co

DO
dwóch etanach na pierwsze miei- 
sce awansowała drużyna NRD — 
14:53.96 f 8 okt. Drugie miejsce 
zajmuje Polska — 14:53.06 1 35 pkt.. 

a trzecie ZSRR — 14:53.66 i 42 pkt.
(o-b)

zwycięstwo mniej od zespołu łódz­
kiego, ale lechitki ostatni? swoie 
mecze rozegrają z Wisłą i trudno 
przypuszczać aby mogły rozstrzyg­
nąć je na swoją korzyść.

Kibiców koszykówki w Wielko- 
polsce najbardziej niepokoi sytu­
acja Olimpii, która znajduje sie 
obecnie na szóstej pozycji w tabe­
li mając o jeden punkt wiecej od 
Polonii, która zajmuje siódme za­
grożone spadkiem miejsce. Właś­
nie pomiędzy tymi dwoma zespoła­
mi rozegra sie walka o utrzyma­
nie sie w I lidze. Olimpia spotka 
sie w sobotę o godz.18 i w niedzie-

Zawodnicy piłki ręcznej zalicze­
ni do kadry narodowej nie mieli 
wiele czasu na odpoczynek. Kilka 
dni temu zakończyły się rozgryw­
ki o mistrzostwo Polski a iuż za 
tydzień reprezentacja Polski męż­
czyzn wyjeżdża na kilka bardzo 
trudnych spotkań do Czechosłowa­
cji i NRF-u. 24 bm. w Ołomuńcu 
i 25 bm. w Pradze nasza narodowa 
drużyną zmierzy sie z reprezenta­
cyjnym zespołem Czechosłowacji. 
Polską rozegrała dotychczas 8 spot 
kań z drużyną CSRS wygrywając 
jedno spotkanie, jedno remisując

Wpisy na kursy zaocz­
ne (korespondencyjne), 
kreśleń budowlanych, kon 
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuję, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków,
Westerplatte 11.

4$ Sprzedaż
KI 208

Sprz.edam ciągnik Zetor 
niski, nowy, podnośnik, w

sześć przegrywając. Stosunek

bardzo dobrym 
nlug. Skałecki, 
Swoboda 33 A, 
462-96.

le o godz 16.30 
Świerczewskiego 
Gdańsk Polonia

w sali orzv ul.
25 ze Spójnią 

natomiast zmie-
rzy sie ze swoim lokalnym rywa­
lem AZS-em Warszawa. Ponieważ 
akademiczki nie maja już żadnych 
szans ną utrzymanie sie w lidze 
1est prawie pewne, że derby War­
szawy wygra Polonia. W tej sytu­
acji Olimpią oba mecze musi roz­
strzygnąć na swola korzyść. W wy 
padku tylko jednego zwycięstwa

bramek wynosi 149:107 dla CSRS. 
Kilka dni nożnie! 28 i 30 bm. w 
Bremie i Muensterze Polacy dwu­
krotnie spotkają sie z reprezentacją 
NRF-u z-którą nie rozegrali jesz­
cze dotychczas oficjalnego sootka- 
nia. Obal przeciwnicy naszej re­
prezentacji zaliczani sa do ścisłei 
czołówki światowej i Polakom be
dzie bardzo trudno rozstrzygnąć

Olimpii zrówna sie ona ilością
zwycięstw z Polonią (zakładając, 
że ta ostatnią wygra obą mecze z 
AZS-em) Wtedy o pozostaniu w 
lidze zadecyduje stosunek małych 
punktów w spotkaniach pomiędzy 
bezpośrednio zainteresowanym- 
zespołami, a ten korzystniejszy mą 
Polonia. W pozostałych meczach 
I lisi koszykarek spotkają sie ŁKS 
z AZS-em Poznań i Dech z Wisłą. 
Mecze kolejarek z koszykarkami 
krakowskimi odbędą sie w niedzie­
le o godz. 20 i poniedziałek o go­
dzinie 19.

Po raz ostatni w tym sezonie 
wystąpią przed poznańska publicz 
nościa koszykarze Decha. Beda oni 
mieli za przeciwnika warszawska 
Degię. która ostatnio gra bardzo 
słabo i w meczach z poznaniakami 
stoi raczej z góry na straconej po­
zycji Sobotni mecz Dechą z Degia 
rozooczn-e sie o godz. 19. natomiast 
niedzielny o godz. 18. W oozosta- 
łych meczach zmierza sie Polonia 
— Społem, Wybrzeże — Lublinian, 
ka. AZS Warszawa — Wisła i Gór­
nik — Śląsk (s)

te mecze na swoją korzyść.
21-osobową kadra przebywa ak­

tualnie w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich W Oliwie, gdzie nod 
kierunkiem trenerów J. Czerwiń­
skiego i M. Rozwadowskiego przy­
gotowuje słę do nadchodzących 
spotkań. Wśród 21 zawodników 
znalazło sie 3 przedstawicieli Po­
znania a mianowicie Rozmiarek. 
Dybol i Ganske z Grunwaldu, (s)

Siatkówka
Porażka Vicforii
we Wrocławiu

Dwą zespoły siatkarzy Stilonu 
Gorzów i Victoril Jarocin repre­
zentowały ligę międzywojewódzka 
w półfinałowych rozgrywkach o 
wejście do II ligi. Zespół Victorii 
grał we Wrocławiu, gdzie uległ 
miejscowemu AZS-owi 2:3 i rezer­
wom mistrza Polski Resovij Rze­
szów 0:3. Był to niewątpliwie naj­
silniejszy półfinał i jak wynika z 
doniesień prasowych siatkarze z 
Jarocina pozostawili po sobie bar-
dzo dobre wrażenie. Stilon
rzów bvł gospodarzem drugiego
nółfinału oo Dokonaniu LZS

Aktualne

potrawy z jaj.

ceny 
jaja 
jaja 
jaja

Zakłady Jajczarsko Drobiarskie w Poznaniu,
ul. Starołęcka 57, telefon 709-50

informują PT Konsumentów, że

z dniem 4 marca 1971 r.
DOKONANA ZOSTAŁA

DALSZA OBNIŻKA CEN na JAJA ŚWIEŻE.

jaj wynoszą:
duże (1 klasa wagowa) 
średnie (2 klasa wagowa) 
małe (3 klasa wagowa)

zł 1,90 
zł 1,70 
zł 1,50

Zakłady zachęcają PT Konsumentów do rozszerzenia jadło­
spisów o odżywcze, smaczne, tanie i szybkie w przyrządzaniu

K1745

stanie i 
Poznań, 
telefon 

?025g
Sprzedam pianino „Cali- 
sia”, stojący zegar. Tel. 
435-16, godz. 16—20. 2180g

4 pokoje, łazienka, c. o. 
etażowe, samodzielne — 
okolica „Merkurego” — 
zamienię na 2 pokoje kwa 
terunkowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2040g.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 49922g

• Samochody
Syrena 103, bardzo dob­
ry stan, pierwszy właści­
ciel, sprzedam. Telefon 
670-247. 1550g
Samochód Star 25, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Poznań, Zerom
skiego 7. 2216?
„Volkswagena 1200” —
sprzedam. Gdańsk, tele­
fon 52-26-91. K1843
Auto Seryice, Kraszew-
skiego 30 przypomina
Klientom. że po zimie na 
leży zgłosić się do bez­
płatnego przeglądu i uzu 
pełnienia antykorozyjne­
go. Polecamy 3-letnie 
gwarantowane zabezpie­
czenia podwozia nowego, 
2-!etnie używanego. Spe­
cjalność naprawy samo­
chodu „Syrena”. 1804g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią, dozorstwo — na 
równorzędne bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2085g

Poszukuję 1 pokoju, mo­
że być nieumeblowany w 
dzielnicy Jeż.yce lub Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2255g
Kupię małe mieszkanie, 
lub pokój — wyłączone. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2290g.
Samotna pani przyjmle 
starszą panią na pokój. 
Kasprzaka 32 a m. 8.

644g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, lub dom do wykon 
czenia w Poznaniu. Po­
siadam 2 pokoje, kuch­
nia, garaż, na Łazarzu o- 
raz parcelę budowlana. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 217g.

Bóżne
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 271 g
Uszczelnianie okien i 
drzwi balkonowych taś­
mą aluminiową w miesz­
kaniach, wykonuje Spół­
dzielnia „Usługa” w Po­
znaniu. Zlecenia przyjmu 
je się przy ul. Głogow-
skiej 86 a, tel. 
godz. 8—14.

643-56, W
K1543

OBWIESZCZENIE
Skarbowy Urząd Komorniczy Wydz. Fin. PDRN Po­
znań - Wilda — podaje do wiadomości, że w dniu 
25 marca 1971 r. — odbędzie się

PUBLICZNA LICYTACJA
o godzinie 11 w Poznaniu przy ul. Dolna Wilda nr 26 
samochodu osobowego marki „Opel Record” nr 
rej. 15-69 PI - gaźnikowy, typ 1700, nr silnika 151070275 
— stanowiącego własność Stefana Lisiewicza.

Cena oszacowania 142.500,— zł, cena wywoławcza 
106.875,— zł.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszej, na­
stępna licytacja odbędzie się 27 marca 1971 r. o godz. 
10, Poznań - Dolna Wilda 26.

Wymieniony samochód można oglądać na miejscu 
licytacji przed jej rozpoczęciem.

Ocena techniczna samochodu, znajduje się do 
wglądu w Wydz. Fin. PDRN Wilda, Czarnieckiego 9.
pokój 12. K1742

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szy­
bowników nr 44 — podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 kwietnia 1971 r. o godzinie 9, w gmachu 
Sadu Powiatowego w Lesznie, w sali nr 18 — odbę­
dzie się

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
położonej w Lesznie, ul. Wyspiańskiego nr 17, a za-
pisanej w księdze wieczystej Kw. nr 
wego Biura Notarialnego w Lesznie.

Nieruchomość stanowi zabudowaną 
nieruchomość miejską o powierzchni

Suma oszacowania wynosi 263.982,—

2273 Państwo-

i uzbrojoną 
0.16.33 ha.
zł. Sprzedaży

podlega idealna połowa nieruchomości co stano­
wi połowę sumy szacunkowej, czyli 134.491,— zł.

Cena wywołania wynosi 89.6^2,— zł, a rękojmia 
8 967,— zł.

Bliższych informacji interesantom udzieli kance-
laria komornika. K1743

Pracownicy poszukiwani

Podczas eliminacji tegorocznych 
narodowych biegów przełajowych 
nastąpi w dniu Święta Pracy — 1 
mają. Natomiast centralne biegi 
odbędą si? 18 Daździernika.

Drużynowe szermiercze mistrzo­
stwa Polski rozegrane zostana w 
Łodzi w dniach od 22 kwietnia do 
2 mają br.

Zdaniem dziennikąrzy-sprawoz- 
dawców na ostatnich mistrzo­
stwach świata w hokeju na lodzie 
w grupie B. reprezentacje teł gru­
py winni stanowić: Rigolest 
(Szwajcaria). Słowakiewicz (Pol­
ska) uznany za najlepszego obroń­
cę tego, turnieju. Gualdo (Sz), 
Noack (NRD). Tuerier (Sz) i Hitl 
(Jugosławia).

Ognisko TKKF „Wagabunda” 
przy WKKFiT w Poznaniu urzą­
dzą 22 bm. o godz 17 na lodowisku 
„Bogdanka” orzv ul. Północnei o- 
kolicznościową Uroczystość sporto. 
wą.

Wśród 50 arbitrów uprawnionych 
do nrowadzenia spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo I i II ligi z 
okręgu poznańskiego wyznaczeni 
zostali Wojciech Dux. Bogdan 
Hirsch, Stanisław Kędziora i Ma­
rian Kustoń

Mierzyn (woj. szczecińskie! 3:0 oraz 
Górnika Jastrzębie 3:2 awansował 
do następnej rundy walk o wejście 
do II ligi.

Komisja ligi międzywojewódzkiej 
przy Okręgowym Związku Piłki 
Siatkowej w Zielonej Górze zwe­
ryfikowała ostatecznie tegoroczne 
rozgrywki ustalając końcową ta-

Mieszkanie komfortowe 
2-pokojowe, oddam w 
dzierżawę na 2 lata, z po­
wodu wyjazdu. Płatne r 
góry. Tel. 746-42, od 19.

2033g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Czyszczalnia Pierza, Po­
znań, Małeckiego 34.

2223g
Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów — pole­
ca zakład usługowy. Po­
znań, telefon 540-85.

2278g

— SPAWACZY autogenicznych,
— MONTERÓW centralnego ogrzewania,
— MONTERÓW wodno - kanalizacyjnych,
— PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych, przyuczo­

nych oraz do przyuczenia —
zatrudni zaraz do prac na terenie wojew. poznań­
skiego

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażo­
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. 
Pokrzywno 59a, telefon 742-01.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku Krzesin.
W1690

bele, która publikujemy Doniżei:

2.
3.
4.
5.

Stilon Gorzów 
Victoria Jarocin 
Gwardia Z. Góra 
Stal Gorzów 
Zagłębie Konin

6. Chrobry Głogów
7. AZS Poznań
8. Orlik Bugai

28
28
28
28
28
28
28
28

24
22
16
13
12
11

9
5

76—27
74—38 
66—54 
49—62 
55—62
49—59 
50—68 
26—75

Sport na antenie PR

Dnia 17 marca 1971 r. zmarł, śp.

LEON CHUDZIŃSKI
długoletni działacz naszych organizacji, dyrek­
tor b. Zakładu Wiedzy Handlowej przy naszym 
Związku, serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 marca 
br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Wojewódzki Związek
Zrzeszeń Prywatnego Handlu i Usług 

w Poznaniu, 
Zrzeszenie

Prywatnego Handlu i Usług m. Poznania, 
Współpracownicy

+ Dnia 17 marca 1971 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach mój ukochany mąż, drogi ojciec, 

teść 1 dziadek

PIOTR CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.40 na Junikowie.

Poznań, Traugutta 31 a m. 2.

Strapiona 
żona z rodziną

2438g

7450?

Rozgłośnia Poznańska Polskie?'' 
Radia nada w dniu 21 bm. prze­
bieg dwóch spotkań sportowych na 
fali ultrakrótkiej 69.74 MHz. O godz, 
15 sprawozdanie z meczu piłkar­
skiego o mistrzostwo II ligi po­
między Olimpia Poznań ( Hutni­
kiem Nowa Huta. 1 o godz. 18.45 z 
meczu o mistrzostwo I ligi w koszv 
kówce mężczyzn Dech Poznań — 
Łe?ią Warszawa (x)

Dnia 17 marca 1971 roku zmarł

LEON CHUDZIŃSKI
długoletni sekretarz Zarządu Oddziału Poznań­
skiego Stowarzyszenia Stenografów i Maszyni­
stek w Polsce, dyrektor Wojewódzkiej Dyrekcji 
Kursów, b. długoletni wiceprezes Zarządu Głów­
nego w Warszawie, wyróżniony Złotą Odznaką 
Organizacyjną, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Honorową Odznaką m. Po­
znania i innymi.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego 1 cenio­
nego działacza 1 współpracownika oddanego ca­
łym sercem naszej organizacji, drogiego i ser­
decznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarzad. członkowie i współpracownicy 
Oddziału Poznańskiego Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszynistek w Polsce.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 marca 
1971 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. 2393?

W dniu 16. III. 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończył swój pracowity żywot 
znany i ceniony pedagog

prof. EDWARD DRZEWICKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Tysiąclecia, Odznaką Honorową m. 
Poznania, Złotą Odznaką ZNP, Medalem Spo­
łecznego Funduszu Budowy Szkół Tysiąclecia.

W Zmarłym straciliśmy nieocenionego nauczy­
ciela, wychowawcę oraz przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Słuchacze — Grono Nauczycieli — Dyrekcja
Zaocznego Technikum Przemysłowego 

i Zaocznego Technikum Ekonomicznego CZSP 
— Punkty Konsultacyjne w Poznaniu.

2331?

Dnia 18 marca 1971 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i brat, śp.

KAZIMIERZ ŻAK
przeżywszy lat 70.

Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 
20 bm. o godz. 7.30 w kościele Sw. Trójcy na 
Dębcu. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 
na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

2499?

W dniu 17 marca 1971 r. zmarł

JAN WABIŃSKI
członek Zarządu Banku Spółdzielczego w Ko­
bylinie, ofiarny działacz spółdzielczy oraz łu­
biany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19. III. 
1971 r. o godz. 15 w Kobylinie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, Kierownictwo i pracownicy
Banku Spółdzielczego w Kobylinie.

2424 g

W dniu 17 marca 1971 r. zmarła nasza długo­
letnia. sumienna, ceniona i ogólnie łubiana pra- 
cowniczka

Dnia 16 marca 1971 r. zakończył po długich 
i ciężkich cierpieniach swoje pracowite 1 pełne 
poświęcenia życie, namaszczony Olejami św., 
nasz najdroższy 1 najtroskliwszy mąż, nigdy 
niezapomniany ojciec, dziadziuś, teść

Dnia 16 marca 1971 r. zmarła po długiej cho­
robie nasza ukochana matka, babcia 1 prabab­
cia

ALEKSANDRA Z ŁOSICKICH 
PĘCHERSKA 

mgr phil.
em. nauczycielka b. Gimnazjów im. Paderew-

JANINA SOWIŃSKA
żegnana przez nas z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

, Dyrekcja. Współpracownicy, Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Wojew. Poznańskiego

i m. Poznania w Poznaniu.

JAN WIELGOSZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu sołackim.

W nieutulonym smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Niestachowska 20. 2487g

KI 954

4. W dniu 17 marca 1971 r. zmarł nagle mój 
T kochany maż. ojciec, syn, brat, szwagier 
wujek przeżywszy lat 45

MARIAN DOBRZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Z głębokim żalem zawiadamiają

żona, dzieci i rodzina

Dnia 16 marca 1971 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną, sumienna pracowniczka

IRENA KRZEKOTOWSKA

Poznań, ul. Powstańcza 9 m. 4. 2412?

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa
i pracownicj’

Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mienia
i Usług Różnych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19. III.
1971 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

K185f
*!■

skiego i Czajkowskiego w 
um Ogólnokształcącego w 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie sie 19 
na cmentarzu w Koninie.

Poznaniu oraz Lice- 
Koninie, odznaczona

marca br. o godz. 13
O tej bolesnej l nieodżałowanej stracie za­

wiadamiaja
eórki, syn, synowa, zięć z wnukami

i prawnukami
*465?

t Wszystkich Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zawiadamiamy, że dnia 17 marca 1971

roku zmarła, namaszczona Olejami św., w 56 
reku życia, moja najdroższa żona, nasza naju­
kochańsza mama, siostra, bratowa, szwagierka. 
ciocia l stryjenka, śp.

JANINA SOWIŃSKA
z domu WDOWCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Piątkowskiej.

W wielkim bólu pogrążeni
mąż, córki, syn, zięć i rodzina

Poznań, ul. Szydłowska 13 m. 6. 2408?

REDAGUJE KOLEGIUM? Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
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lAIHELICÓ POLSKI
POZNAN, Grunwaldzka 19

j- W dniu 17 marca 1971 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., mój najdroższy mąż, najtros­
kliwszy, ukochany ojciec, brat, dziadek, teść 
i wujek, przeżywszy lat 70

JAN ŻURAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza św. Krzyża.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina 
Gniezno, obecnie ul. Rybna 11 a.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
——2495?

tDnia 17 marca 1971 r. zmarł nagle, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

BOLESŁAW ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim, 
o czym z głębokim żalem zawiadamiają 

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Drzymały 10 m. 3. 2501g

-u W dniu 14 marca 1971 r. zmarła w Sulecho- 
I wie po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św.

8 BRAUNKÓW

IRENA HABDANK FALISZEWSKA
Pochowana została w dniu 17. III. 1971 r. w 

grobowcu rodzinnym w Lubaszu,
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku po­

grążone

dzieci, wnuki i rodzina
__________________________ 2433g

tW dniu 16 marca 1971 r. zakończyła swoje 
pracowite życie w wieku 86 lat, nasza naj­

droższa matka, siostra, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA DEGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 14 z kościoła św. Marcina

W głębokim smutku pogrążeni 
ks. Edward Degórski 

Jarocin, ul. PPR nr 3.

dnia 20 bm. 
w Jarocinie.

i rodzina
2423 g

4- Dnia 17 marca 1971 r. odszedł od nas na zaw- 
I sze, namaszczony Olejami św., mój najdroż­

szy mąż, nasz najukochańszy ojciec, kochany 
brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 61

HENRYK DONAT
Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafial-

nego w Kaźmierzu, pow. Szamotuły. uuuęume 
sie w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 10.30, po czym 
msza św. z wigiliami.

odbedzie

o czym zawiadamiaja w ciężkim smutku po­
grążeni

żona, córki, syn i rodzina
2425?
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Piątek

Józefa

Słońce: 5.58—18.04

TEATJRV
Zamknąć klub-kawiarnię - to najprościej

Wzrasta spożycie mleka i serów

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ..Ptak”; NOWY
(Kino Olimpia) 
co się dzieje”;

g. 19 ..Gwałtu,
OPERA g. 19

30 stycznia br. w Głosie Wlkp. 
wyd. AB zamieściliśmy informację 
pt. „Kto wyjdzie naprzeciw ini­
cjatywie ZMW w Janowie”?. Mo­
wa była o świetlicy użytkowanej 
przez koło ZMW oraz o niewiel­
kiej GS-owskiej klubokawiarence.

„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Dama od Maxima”; 
MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pan Dodek”; KOS-
CIAN: „Krajobraz po 
LESZNO: „Dziewczyna z 
tern”; NOWY TOMYŚL;
za Adamem” 
oczyszczenia” 
cie swego

OBORNIKI

bitwie”; 
pistole- 
„Pogoń 
„Dzień

ŚREM: „Popieraj- 
szeryfa”; ŚRODA:

„Bitwa o Anglie”; SZAMOTUŁY: 
„Bitwa nad Neretwą”; WĄGRO­
WIEC: „Szarża lekkiej brygady”; 
WRZEŚNIA: „Spartakus”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g. 12—20
„Wyprawa w góry Hindukusz”.

1 KDNCERTT

AULA UAM — g. 19.39 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Antoni Wit, solista — Gabor Ga- 
bos (Węgry) — fortepian.

( RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala
1322 m; 8.05 Pięć minut o gospo-
darce; 8.10 Plebiscytowa piosen-
ka miesiąca marca; 8.14 Mozaika 
muzyczna; 8.44 W kilku taktach, 
w kilku słowach: 9 Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie): „W obli­
czu prawa”: 9.20 John Field: Stfi- 
ta orkiestrowa; 9.40 Dla przed­
szkoli; ..Odwrót króla zimy”: 20.05 
.Noce i dnie” — fragm. powieści;

10.25 Konc. rozrywkowy: 10.50 
10 minut w stylu hosa-nova; 11 
Dla kl. VIII (język polski): „Szko 
ło. szkoło”: 11.30 Dedykujemy 
II zmianie: 11.45 Postęp w gospo-
darstwie domowym: 12.25
leniej, taniej”: 13 1 
liceum (jeżyk nolski):

Dla
.Więcej, 
kl. IV

..Co nam

Sredzka GS zamierza zam­
knąć klubokawiarnię, uważa 
bowiem, że brak tam pomiesz­
czenia na magazyn dla towa­
rów dostarczanych przez GS, 
poza tym należałoby założyć 
nową podłogę, wymalować wnę 
trze, wstawić piec i nie wiado 
mo czy tego rodzaju inwesty­
cje opłaciłyby się. Ponadto za­
rząd GS twierdzi, że utrzymy­
wanie przezeń tego klubu jest 
nieopłacalne — ze względu na 
systematycznie spadające o- 
broty na skutek malejącej 
sprzedaży artykułów konsump­
cyjnych.

Utrzymanie klubu kosztuje 
natomiast GS tonę węgla w o- 
kresie zimowym plus 12 tysię­
cy zł, stanowiące pobory za­
trudnionego w klubie pracow­
nika oraz koszty utrzymania w 
pomieszczeniach porządku. Naj 
ważniejszym jednak argumen­
tem, przemawiającym za li­
kwidacją klubu w Janowie jest 
uzyskana ostatnio przez zarząd 
GS gwarancja otrzymania od­
powiedniego pomieszczenia na 
klubo-kawiarnię w sąsiedniej 
wsi Mączniki — w pałacyku 
należącym do tamtejszej Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyj­
nej.

Argumenty zarządu GS uza­
sadniające konieczność zam­
knięcia klubu w Janowie są 
tylko pozornie słuszne. Budy­
nek w którym się on mieści 
wzniesiony w okresie 20-lecia 
międzywojennego czynem spo­
łecznym działaczy ludowych 
wymagałby już generalnego re 
montu, a nawet rozbudowy. In 
westowanie w ten obiekt opła 
ciłoby się chyba, ponieważ w 
przeciągu najbliższych lat mię

dzy Środą a wsiami Janowo i 
Mączniki ma powstać sztuczne 
jezioro, a zatem potrzebne bę­
dzie odpowiednie zaplecze ga 
stronomiczne dla nowo po­
wstającego obiektu rekreacyj 
nego, który stanie się punk­
tem docelowym masowych 
wycieczek turystycznych.

Ponadto budynek ten użytko 
wany jest przez 19-osobowe ko 
ło ZMW. Ze świetlicy i klubu 
korzysta młodzież nie tylko z 
Janowa, ale także ze wsi: Mą_ 
czniki, Ruszkowo, Dębicz i Dę- 
biczek. Członkowie koła ZMW 
przeprowadzili w czynie spo­
łecznym na początku br. wiele 
niezbędnych napraw w salce 
świetlicowej tego budynku. Or 
ganizuje się tu zimowe szko­
lenie rolnicze, poza tym z ra­
mienia ZP ZMW odbywają się 
dla młodzieży pogadanki oświa 
towo-polityczne. Sekcja spor­
towa koła ZMW urządza tu 
turnieje tenisa stołowego i roz 
grywki szachowe.

Młodzież w zamian za pomoc , 
w -wyposażeniu świetlicy w ra­
dio i telewizor chętnie pomoże 
w remoncie i rozbudowie ca­
łości1 obiektu. Wydaje się także, 
że istnieje realna możliwość 
przeniesienia punktu sprzeda­
ży towarów GS na teren sali 
świetlicowej, a przybudówkę, 
w której obecnie mieści się 
klub, po dokonaniu w niej nie 
zbędnego remontu można by 
przeznaczyć na magazyn towa­
rów.

Na uwadze należy mieć rów 
nież to, że do koła ZMW na­
leży młodzież z gospodarstw 
indywidualnych, a spółdzielnia 
produkcyjna w Mącznikach po 
siada własne koło. Koncepcja 
przeniesienia siedziby klubu do 
Mącznik byłaby bardziej uza­
sadniona w wypadku połącze­
nia się tych kół, w przeciw­
nym razie młodzież z Janowa 
więcej straciłaby na zamknię­
ciu swego dotychczasowego lo

kum niż zyskała, a to odbiłoby 
się z pewnością ujemnie na 
jej działalności społecznej i kul 
turalnej.

Jeśli Gminnej Spółdzielni za 
leży na wysokich obrotach, po 
winna zastanowić się, czy przv 
czyna ich spadku nie leży w 
niedostatecznym zaopatrzeniu 
w atrakcyjne i poszukiwane to 
wary, w postaci kawy, napo­
jów chłodzących, cukierków 
czy ciastek. Poza tym należy 
pamiętać o tym\ że kluby-ka- 
wiarnie to nie są obiekty na­
stawione wyłącznie na dochód. 
Służą one przede wszystkim 
celom kulturalnym i sprawę tę 
należy rozpatrywać wyłącznie 
pod tym kątem widzenia. Zam 
lenąć klub (i związaną z nim 
świetlicę) tylko dlatego, że wv 
maga on remontu to sprawa 
najprostsza. Trzeba jednak 
wnikliwie rozważyć wszystkie
argumenty przemawiające
przeciw temu posunięciu.

ROMAN KŁODZIŃSKI

Leszczyńska RMS po obrachunku

Rok ubiegły nie był pomyśl­
ny dla Rolniczej Mleczarni 
Spółdzielczej w Lesznie jeśli 
chodzi o skup mleka. Zadania 
w tym zakresie spółdzielnia 
wykonała w 97,8 procentach. 
Ogółem skupiono blisko 19.516 
tys. litrów o zawartości 3,42 
procenta tłuszczu. Procent ten 
okazał się najwyższym w wo­
jewództwie poznańskim i jest 
rekordowy w dotychczasowej 
działalności Mleczarni. Najwię 
cej mleka, bo prawie 9.996 tys. 
litrów, skupiono od rolników 
indywidualnych.

Niewykonanie planu skupu 
mleka spowodowane było prze 
de wszystkim ubiegłoroczną 
suszą a także akcją odgrużli- 
czenia bydła i zmniejszeniem 
dostaw paszy treściwej za mle 
ko i inne produkty.

Niepomyślny skup mleka za­
ważył również na wykonaniu 
pozostałych zadań gospodar­
czych Spółdzielni. Plan produk

cji wyrobów mleczarskich zre­
alizowano w 99,68 procentach.

Rok 1970 cechował wzrost
spożycia mleka napojów

Dziecko u dentysty
Rozmieszczenie lekarzy den-sza efektywność pracy gabine

dałeś pozytywizmie?”: 13.20 ..Swój 
skie melodie”: 13.40 Melodie i ryt­
my dla wszystkich: 14 Reportaż 
literacki: 14.20 Koncert popołud­
niowy; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 „Alfa i O-
mega: magazyn pop.-nauko.
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.13 
Poradnik radio-tele-amatora: 19.20 
Moto-sprawy; 19.30 Koncert ży­
czeń; 20.30 Muzyczne pocztówki z 
Pragi i Bratysławy: 21.25 Pięć mi­
nut o wychowaniu: 21.30 Zespół 
„Dziewiątką”; 22 Magazyn stu-
dencki: 23.19 O co tu
7. Bełskiej muzyki
0.10 Program nocny

WIADOMOŚCI: 5,
12.05 15. 18. 20. 23, 24.

chodzi?: 23.15 
kameralnej; 

ze Szczecina.
6. 7. 8, 10, 

1, 2. 2.55.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

69.74 MHz; 8 ..W trosce
dziecko”; 8.35 Aud.
8.50 Polskie zespoły

Red.
nasze 
Spoi.;

instrumen-
talne: 9 Muzyka w epoce klasy­
cyzmu: 9.20 10 minut z Katowic­
kim Zesp. „Metrum”; 9.35 Z ży­
cia ZSRR: 9.55 Z nagrań Ork. 
Mandolinistów; 10.25 „Jak zostać 
generałem” — fragm. książki; 
10.45 Z muzyki dawnej i nowej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Przechadzki po Poznaniu”: 13.40 
„Wizerunki” — ..Komunardzi” — 
fragm. pow.; 14.65 „Cztery mini- 
recitale”: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Pieśni chóralne S. Wiecho 
wieża; 15.20 10 minut z Ork. PR: 
15.30 ..Warszawski Pamiętnik Mu­
zyczny”: 17.15 ..Piłkarze wychodzi 
na boiska” — Edmund Pacholski; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ba- 
dioexpress; 18.10 Komentarz ak­
tualny K. Kolanowskiego; 18.20 
„Sonda” — dżw. magazyn ekono- 
micznn-snnłeczny: 13.15 Jeżyk an­
gielski; 19.30 Odtworzenie Konc. 
Symf. z „Berliner Festwoclien” 
1970: 21.16 Wiersze H. Gaworskie-
rot 21.26 K. Szymanowski
mięci nrzyjaciół 
Konc. rozrywkowy 
kowe wydanie mi

Podhala 
: 22.39 ..

— Pa- 
21.46 

.Dżwle-

Rvtmv z całego świata,
.Jazz” 23

WIADOMOŚCI:
8.30, 9,30, 12.05, 14.

5.30. 6.30.
16, 19. 22.

PROGRAM TH: UKF 68.62
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Piosenki dla solerli-
rantów 
UKF: 
pow.;

8.35 Muzyczna poczta 
,.W odruchu litości”

9.10 Gabriel
leas i Melisanda”

Faure: 
• suita

9.30 Nasz rok 71: 9.45 Od A 
francuskiej piosenki: 10.15
Radia 
pań;

ONZ; 10.35 Wszystko

Sukces gnieźnieńskich garbarzy
Pod koniec br. zostanie za- konuje się w jednym bębnie, 

kończona modernizacja Gnieź- Dopiero po wytrawieniu skór 
nieńskich Zakładów Garbar- przewozi się je do bębnów,
skich. Obecnie główne pra­
ce modernizacyjne przeprowa­
dza się na tzw. dziale mokrym, 
gdzie montuje się nowoczesne, 
wieloczynnościowe bębny gar­
barskie.

Odwiedziliśmy więc dział 
mokry, gdzie od listopada ubr. 
uruchamia się bębny „Triumf". 
Urządzenia te — jak poinfor­
mował nas starszy mistrz od­
działu, Władysław Zagania- 
czyk, pozwoliły na wyelimino­
wanie przerzutów międzyope- 
racyjnych skór. Dawniej, chcąc 
wygarbować skórę, musiano ją 
kilkakrotnie wrzucać i wycią­
gać z bębnów czy dołów gar­
barskich, a obecnie cały cykl 
procesów technologicznych do-

gdzie zostają wygarbowane. Ta 
ki cykl produkcyjny był stoso­
wany do 9 marca; w tym wła­
śnie dniu po raz pierwszy w 
jednym z bębnów połączono 
wszystkie procesy garbarskie 
od moczenia do garbowania 
włącznie.

Jest to niewątpliwie duży 
sukces gnieźnieńskich garba­
rzy, którzy jako pierwsi w Pol 
sce, cykl procesów połączo­
nych wprowadzili na skalę pro 
dukcyjną.

Należy również dodać, że 
bębny „Triumf" są urządzenia 
mi cichobieżnymi, co także 
wpłynęło na poprawę warun­
ków pracy garbarzy oddziału 
mokrego, (rok)

7.30, 
23.50.
MHz

ork

And. 
dla

12.25 Konc. muz. uniwersal-
13 Na wrocławskiei antenie;

Bębny garbarskie, w których prz y jednym załadunku odbywa się 
cały proces technologiczny garbowania skór.

Fot. — J. Chlasta

tystów na terenie kraju jest — 
w porównaniu z innymi spe­
cjalnościami — stosunkowo do 
bre. Prawie wszystkie miasta, 
liczące powyżej 50 tys. miesz­
kańców osiągnęły wskaźnik 6 
dentystów na 10 tys. miesz­
kańców, co uważa się za zado­
walającą normę. W najwięk­
szych miastach sytuacja jest je 
szcze lepsza. Na 10 tys. war­
szawiaków przypada np. ponad 
14 stomatologów, co daje na­
szej stolicy jedno z pierwszych 
miejsc na świecie. Gwoli ści­
słości trzeba jednak odnoto­
wać, że są i takie wojewódz­
twa — np. poznańskie, biało­
stockie, rzeszowskie — w któ- J 
rych taka liczba mieszkańców 
korzysta z usług zaledwie 2 
dentystów’.

Jak na tym tle wygląda o- 
pieka stomatologiczna nad 
dziećmi i młodzieżą? W miej­
skich poradniach szkolnych i 
międzyszkolnych zatrudnio­
nych jest ponad 3700 stomato­
logów. Na wsi natomiast — 
155. Oprócz tego w wiejskich 
ośrodkach zdrowia udziela po­
mocy dzieciom, po kilka godzin 
w tygodniu, ponad 1500 denty­
stów. Te dysproporcje zadecy­
dowały głównie o tym, że o 
ile w miastach objęto plano­
wym leczeniem w ubr. szkol­
nym blisko 45 proc, dzieci, o 
tyle na wsi niespełna 20 proc. 
Dodać do tego należy, że z ok. 
5,5 min. dzieci i młodzieży 
przebadanych w ubr. — po­
nad 70 proc, wymagało lecze­
nia. To, że dziecko trafia do 
dentysty już z zepsutymi zę­
bami wystawia nie najlepsze 
świadectwo opiece profilaktycz 
nej.

Dzięki rozwojowi dziecięcych po 
radni stomatologicznych, udało się 
w ostatnich latach poprawić sy­
tuację w zakresie opieki dentys­
tycznej nad dziećmi. Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej opra­
cowało też program planowego le­
czenia dzieci i młodzieży, który 
jest obecnie realizowany. Jego do 
celowym założeniem jest objęcie 
badaniami dentystycznymi wszy­
stkich dzieci w wieku szkolnym. 
Trudno przesądzić, kiedy ten stan 
osiągniemy, występuje bowiem 
jeszcze szereg przeszkód.

Wciąż nie posiadamy wy­
starczającej liczby szkolnych 
dentystów. W wielu placów­
kach stomatologicznych obser­
wuje się niedocenianie proble­
mu profilaktyki w stosunku do 
dzieci, przy czym odnosi się 
to szczególnie do wiejskich o- 
środków zdrowia. Wąskim gar 
dłem stomatologii dziecięcej 
jest niedostatek odpowiednio 
przygotowanego średniego per­
sonelu medycznego, co zmniej-

tów dentystycznych. I jeszcze 
jedno. Często zapomina się, że 
dziecko jest pacjentem trud­
nym, że wymaga ono specjal­
nego podejścia. Niewłaściwe 
postępowanie z małym pacjen­
tem zniechęca do następnych 
wizyt.

Trudno osiągnąć odpowiedni 
poziom opieki stomatologicznej 
nad dziećmi bez pomocy rodzi­
ców. Oni właśnie powinni w 
pierwszym rzędzie troszczyć się 
o zdrowe zęby swych pociech, 
o systematyczne leczenie, o 
właściwe odżywianie dziecka, 
zapobiegające próchnicy i in­
nym schorzeniom zębów.

Pożar w rogozińskim 
Technikum

Przed dwoma dniami spło­
nęła dopiero co odbudowana 
po pożarze w jesieni 1969 ro­
ku wysoka część budynku 
Technikum Mechanicznego w 
Rogoźnie (dawniejsze Liceum 
Pedagogiczne). Zniszczeniu u-
legła jedna pracownia 
strop między aulą a tą 
cownią.

Przyczyna pożaru na

oraz 
pra-

razie
nie jest znana. Poprzedni po­
żar, w którego wyniku znisz­
czona została piękna aula i 
wysoki strych nad aulą, spo­
wodowała awaria sieci elek­
trycznej. Przystępując do od­
budowy postanowiono w miej 
sce dawnego strychu wybudo­
wać dwie duże pracownie 
szkolne. Prace nad budową 
prowadziło w bardzo żółwim 
tempie Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
w Obornikach. Dc chwili wy­
buchu drugiego pożaru wyko­
nano około 80 procent prac.

(mak)

mlecznych Wzrosło też zapo­
trzebowanie na sery i twarogi.

W ubiegłym roku Rolnicza 
Mleczarnia Spółdzielcza w 
Lesznie uruchomiła produkcję 
nowego wyrobu — masła solo­
nego na rynek angielski oraz 
sera trapistów i jogurtu. Ser 
trapistów znalazł wielu na­
bywców, czego nie można po­
wiedzieć o jogurcie, którego 
produkcja stała się nieopłacal­
na dla Spółdzielni.

W leszczyńskiej Mleczarni 
nastąpiła w ub. roku znaczna 
poprawa jakości produkowa­
nych wyrobów szczególnie jeśli 
^chodzi o kazeinę, masło i ser 
trapistów.

R.MS posiada jeden zakład 
pełnoprzerobowy w Lesznie, 4 
oddziały przerobowe pomocni­
cze (Krzemieniowo, Osieczna, 
Jezierzyce Kościelne, Rydzy­
na), 6 punktów łączonych (La- 
socice, Bukowiec Górny, Go- 
niembice, Świerczyna, Murko­
we, Długie Stare), 2 zlewnie 
mleka (Pawłowice i Kąkole- 
wo); ponadto prowadzi skle­
py firmowe.

Ponad 2.223 tys. złotych po­
chłonęły w ubiegłym roku in­
westycje. Na roboty budowla­
no-montażowe wydano 713 tys. 
złotych a na zakup maszyn i 
urządzeń ponad 1.494 tys. zło­
tych.

Wybudowano zlewnię w La_ 
socicach studnię i magazyn w 
Osiecznej, zakupiono dwa sa­
mochody ciężarowe oraz trochę 
sprzętu pomocniczego do pro­
dukcji. Dzięki remontom i kon 
serwaoji przywrócono wielu 
zużytym urządzeniom i obiek­
tom pełną sprawność produk­
cyjną. Na ten cel wydano pra­
wie 1 milion złotych.
W ubiegłym roku leszczyńska 

RMS dostarczyła producentom 
mleka 1.378 tys. kg paszy treś­
ciwej. rozprowadziła ponad 28 
tys. kg nasion roślin pastew­
nych i około 4 tys kg, Bowita- 
nu i mleka chlorowanego w 
proszku. Udzieliła 79 członkom 
320 tys. złotych pożyczki na 
kupno krów. Ponadto zorgani­
zowała Zespół Przysposobienia 
Spółdzielczego w Łoniewie. 
rozprowadziła wśród dostaw­
ców 13 dojarek, wydała 60 ton 
wapna do bielenia obór oraz 
zaopatrzyła 43 punkty społecz­
nego poradnictwa hodowli w 
leki weterynaryjne.

Plan zwiększenia s-kupu 
mleka w roku bieżącym prze­
widuje między innymi akcję 
szkoleniową, szereg ciekawych 
pokazów, przegląd obór, popu­
laryzację metody dwukrotne­
go doju krów, werbunek no­
wych dostawców mleka, uru­
chomienie punktu łączonego w 
Pawłowicach, rozprowadzenie 
10 mechanicznych dojarek itd.

MARCIN RYDLEWICZ

Spółdzielcy z Kowanowa 
mają się czym pochwalić

Spółdzielcy z Kowanowa w 
pow. obornickim dokonali o- 
statnio na walnym zgromadzę 
niu sprawozdawczo-wyborczym 
oceny swojej pracy w roku u-
biegłym, podjęli uchwałę 
szym rozwoju spółdzielni 
brali jej nowy zarząd. 27 
ków kowanowskiej RSP

o dal

człon 
osiąg

15 Stolica z bajki — gawęda: 15.10^ 
Kolekcja piosenek poetyckich: 
15.35 Kwadrans ze znakiem zapy­
tania: 15.56 Z kompozytorskie i 
teki Philinpa Gerarda: 16.15 Z so 
nat. fortepianowych Mozarta — So 
nata a-moll: 16.33 Soicwa Lucja 
Prus: 16.45 Nasz rok 71: 17.05 Quo- 
dlibet. czyli co kto lubi; 17.30 ..W

nia — J. F. Haendel: „Muzyka na
wodzie”; 
wieczorów

22.08 Gwiazda siedmiu
Nana

22.15 Trzy kwadranse 
Miniatury poetyckie:

Mouskouri;
jazzu: 23 

„Żywioły”;

odruchu litości” no w.
Turniej stolic: Warszawa

17.?0 
Bu-

23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Śpiewa Marusia.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30,

konstrukcyjnych” „Widoki, prze­
kroje oraz ich rzuty”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Pora na Telesfo 
ra; 17.35 — Nie tylko dla pań; 
17.55 — Magazyn Medyczny; 18.25

Wydawnictwa proponują 18.40

dapeszt; 17.55 Klaser — magazyn 
filatelistyczny: 18.15 Turn'"i sto­
lic: Paryż — Rzvm: 18.35 Siadami

10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

wielkiego artvstv

..Ocalenie”: 19.39

Ni c olo Pm- 
wvd. dźw.: 

irniei stolic?

TELEWIZJA

Atenv _  Madryt: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 29 Uchem słonia 
— muzyczny program Renata Rn- 
mol: 29.25 Ilustrowana Tygodnik 
Rozrywkowy: 21.56 Suita tygod-
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PIĄTEK: S.35 — „Ambitna
dziewczyna” — film fab. prod. 
NRD; 10.10 — „Dwie prawdy” — 
polski film TV z serii „Dr Ewa”; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie dla kl. VII 
„Wywiadowca z tytułem nauko­
wym”; 14.50 — Fizyka dla nauczy 
cieli — „Elementv fizyki ciała sta 
lego” — cz. II: 15.20 — Politech­
nika TV — Rvsunek techniczny I 
rok — „Znaki typowych postaci

— Kronika Tygodnia; 18.55 — Gra­
my o telewizor — teleturniej; 
19.20 — Na dobranoc „Opowieści 
znad morza” i Dziennik; 20 — 
.Dwie prawdy” — polski film TV 

z serii „Dr Ewa”; 20.40 — Kraj — 
tygodnik społeczno-polityczny;
21.20 - 
fokles

Teatr TV na Swiecic — So
..Król Edyp”.

Philippe Sarille: 22.55
Reż. —

Dzień
nik TV j wiadomości sportowe 
23.20—0.20 — Politechnika TV - 
(powt.).

SOBOTA: 10—11.20 — .Księży­
cowy nrzemvi.nik” — fab. film 
ang.; 11.55—12.25 — Wychowanie 
obywatelskie kl. VIII — „Podzie­
lony świat”; 12.45 — Geografia kl.

VIII — „Wśród wysp Oceanii”; 
13.15—15 — Międzynarodowe zawo 
dy narciarskie o Memoriał Broni­
sława Czecha i Heleny Marusa­
rzówny (otwarty konkurs sko­
ków) — Zakopane; 15.20 — TV 
Kurs Rolniczy — Informacja dla 
służby rolnej; 15.55 — Film krótko 
metrażowy; 16.36 — Dziennik; 16.45 
— Dla dzieci — „Budujemy nowy 
dom”; 17.45 — Spotkania z przyro 
dą; 18.10 — Sportowe obrachunki 
— „Srebrny jubilat”; 18.35 — Pe­
gaz — magazyn kulturalny; 19.26
— Dobranoc i Monitor; i 
..Paryż śpiewa...” z cyklu
dwa. Scenariusz

20.20 — 
i: „Raz,

R. Go-
łebiowski i J. Kleyny. Reż. — J. 
Rzeszewski. Scenografia — J. Go- 
razdowski (W-wa): 21.20 — Dzien­
nik: 21.35 — Kronika z Międzyna­
rodowych Zawodów Narciarskich 
w Zakonanem: 21.50 — ..Księżyco­
wy przemytnik” — fab. film ang.; 
23.10 — „Piosenka dla ciebie”.

nęło w ubr. — mimo trudnych 
warunków atmosferycznych — 
pomyślne wyniki gospodarcze. 
Np. w porównaniu z rokiem 
1960 plony z hektara czterech 
zbóż wzrosły z 27,1 kw do 27.9 
kw. ziemniaków — ze 156 kw. 
do 180 kw., rzepaku z 8,1 kw. 
do 20.20 kw. i siana z 50 kw do 
71 kw. Dobre wyniki osiągnię 
to też w hodowli trzody chlew 
nej; ponad 3,5 tony wzrosła 
produkcja żywca wieprzowego, 
zwiększyła się obsada trzody 
na 100 ha, a średnioroczny od 
chów prosiąt od jednej macio 
ry wyniósł 18 szt. Ponadto, cał 
kowicie zlikwidowano bydło 
gruźlicze, przekroczono plan 
produkcji mleka i zwiększono 
obsadę bydła na 100 ha do 75 
szt. W sumie w ciągu minio­
nych dwóch lat dochód ogól­
ny kowanowskiej RSP wzrósł 
o 7,9 proc., a dochód podzielny 
o 5.3 proc.

Wynikiem rzeczowej i wnikli

wej dyskusji na zgromadzeniu, 
była podjęta uchwała o umac­
nianiu dalszego rozwoju spół­
dzielni. Uwzględniając realne 
możliwości spółdzielni nakreśli 
ła ona program działania na 
bieżący rok. Mowa w uchwale 
m. in. o zwiększeniu stanu 
trzody chlewnej w oparciu o 
bezinwestycyjny tucz do 300 
szt., o założeniu hodowli owiec 
oraz o konieczności wymiany 
zbóż drogą doboru roślin wyso 
koplennych, gwarantujących 
dalszy wzrost plonów.

Wybrano także nowy zarząd, 
którego przewodniczącym zo­
stał ponownie Władysław Wil 
hełm oraz delegatów na zbliża 
jacy się Powiatowy Zjazd Roi 
niczych Spółdzielni Produkcyj 
nych. (bop)

Matka z 
przerwy v

Szamotuł. Prawo do
pracy maja

matki karmiące dziecko
jedynie 
niersia.

Musi Pani jednak to udokumento­
wać odpowiednim zaświadczeniem 
lekarskim. Matki, które karmia 
dzieci sztucznie, prawa do przerwy 
w pracy nie maja. (549)

Dominik Czaja z W. Dominik 
obchodzi imieniny 4 sieronin 14 
października. 26 i 29 grudnia. (700)


